
Spotkania delegacji 
działaczy pokoju

i Portugalii
Kończąca pobyt w Polsce de 

lAgacja Portugalskiego Korni- 
Su Pokoju i Solidarności spot 
lała sie 22 bm. w Warszawie 
* dziennikarzami. Przewodni- 
rzacą delegacji — członek Se 
kretariatu Komitetu Laura vaz 
L^pes stwierdziła, że wizyta 
hvła oożvteczna. Dla nas — po 
^edziała — przedstawiciel: 
narodu portugalskiego pragną 
ff*o zbudować u siebie socja 
Ifcm. polskie doświadczenia są 
bardzo istotne.

L. waz Lope z scharakteryzo 
wała rozwój ruchu pokoju w 
Portugalii, stwierdzając, że no 
wy etap lego działalności za­
początkowany został rewolucją 
z kwietnia 1974 r.

Członkowie delegacji1 przed­
stawili następnie swoje pogla 
df na obecna sytuacje oolitycz 
ną Portugalii

Tego samego dnia delegacja 
zapoznała sie w CRZZ z ud<zia 
jem ruchu zawodowego w ży 
ciu społecznvm naszego kraju.

Oprócz Warszawy delegacja 
przebywała w województwach: 
krakowskim i katowickim.

Dzisiaj delegacja opuszcza 
nasz kraj. (PAP)
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Zjazdy KP
Gruzji i Łotwy
W czwartek w Tbilisi rozpo 

czął obrady XXV Zjazd Komu 
nistycznej PartW Gruzji. Refe 
rat orogramowy wygłosił I se 
kretarz KC KP Gruzji Eduard 
Szewardnadze. Podkreślił on. 
że w latach dziewiątego planu 
pięcioletniego (1971—1975) szcze 
golnie szybko rozwijały się w 
Gruzji takie dziedziny przemy 
sta. jak budowy maszyn, che 
miczny i elektrotechniczny.*

Również w czwartek rozpo- 
c-ął się w Rydze XXII Zjazd 
Komunistycznej Partii Łotwy. 
Bofcrat sprawozdawczy wygło 
»3 I sekretarz KC KP Łotwy.
Awgu-st Woss. Podkreślił on.
że dochód narodowy reoubbki 
w okresie dziewiątej 5-latki 
wzrósł-o 31 procent. (PAP)

Mediacje syryjskiego ministra

Program politycznego rozwiązania 
wojny domowej w Libanie

W chwiH kiedy Liban prze żywa najgorsze chwile w hi­
storii tego krajli. jedną z ostatnich nadziei staje się media­
cja syryjskiego ministra spraw zagranicznych, Chaddama. 
głoszony przez niego 7-punktowy projekt politycznego .roz­
wiązania wojny (domowej nie jest w całości znany.

informacji nadchodzących 
“®jrutu wynika, że przewidu 

je się m; in. takie reformy, jak 
gruntowna zmiana orawa wy 
wczago. dającego w nowej 
wersji równość ludności muzuł 
bańskiej i wyznającej

nowej

óine

? Skonie

Cy wilna 
administracja 

Jak informuje Południowo- 
,amska Agencja „Wyzwo- 

^le 1 w środę 21 bm. wojsko 
^^het administracyjny

* Prowincji stołecznej 
,Din^ oficjalnie przekazał 

wi p2*' Ludowemu Komiteto- 
Hewolucyjnemu, powołane 

rrir,1^2 Tymczasowy Rewolu 
d ^Publiki Wietna- mu Południowego.

Przewodniczący WKA, gene 
Tran Van Tra, w wygło- 

^nym na uroczystości prze- 
o^ieniu, podkreślił znaczenie 

^społpracy ludności miasta z 
a*fministracyjnymi.

i Poparciu szerokich mas 
Jończyków udało się roz- 

*ią7aó
zwi Poważne problemy, 
tu $23nc 2 zaPewnieniem bez 
regQenStWa * Porządku publicz 
żat ,W mieście po ostatecznym 
Z^Cnczeniu walk.

komrte 
ni: r5Lnrls f.^yjnego szczegół 
P^/^reshł w swym wystą- 

J^e^mczący TRR, 
Tan Phat. (PAP)

Powszechniej wykorzystywać rezerwy Stanowisko Polski w kwestii bliskowschodniej

Warunkiem trwałego pokoju 
likwidacja skutków agresji Izraela

II Plenum KC PZPR obradowało w Warszawie

w gospodarce narodowej

Na zdjęciu: sala obrad; przemawia Edward Gierek.
tot. Matuszewska

W Warszawie odbyło się wczoraj II plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Obradom przewodniczył I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek. Porządek dzienny plenum obejmował: referat 
Biura Politycznego KC PZPR „O powszechne wykorzystanie 
reaerw w gospodarce nar odo w ej” oraz dyskusję.
Po otwarciu obrad przez I se­

kretarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka — referat Biura Poli­
tycznego na temat wykorzysta­
nia rezerw w gospodarce naro­
dowej wygłosił członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prezes 

obrządki chrześcijańskie. Poli 
tyczna koncepcja Syrii opiera 

zdaniem obser-się
watorów — me tylko na sa­
mym zawieszeniu broni', lecz 
na wprowadzeniu takich re­
form, które stworzą przesłan­
ki dla unormowania stosun­
ków wewnętrznych kraju.

Program Chaddama. jak moż 
na wnioskować, opiera się na 
kilku zasadniczych projektach 
pojawiających się już w sa­
mym Libanie i popieranych za 
równo przez koła liberalne, jak 
umiarkowanych polityków gru 
py chrześcijańskiej i lewicy 
muzułmańskiej. Chodzi o zmia 
ny konstytucji będącej na4star 
szą i najbardziej anachronicz­
ną konstytucją świata arab­
skiego; zmianę charakteru Zgro 
madzenia Narodowego bedące 
go w obecnej wersji wm^kiem 
działania feudalnego układu ro­
dów i klanów.

Dalsze punkty przewidują za 
sadniczą zmianę struktury ar 
miś. rozwiązanie tzw. prywat 
nych oddziałów milicyjnych i 
wcielenie ich do zorganizowa 
nego wojska z zakazem nosze 
nia broni oraz ustanowienie 
prawnych związków między 
ugruoo waniami palestyńskim; 
a władzami państwowymi, taik 
jak to stało się w Syrii.

Przyjęcie propozycji syryj­
skiego ministra spraw zagra­
nicznych napotyka opory sfa- 
natyzowanych grup, których 
wiele wymknęło się spod kon 
troli politycznej i wojskowej 
własnych organizacji.

Agencja AFP powołując się 
na radio libańskie podała, że 
w czwartek o godz. 20 weszło 
w życie zawieszenie broni w 
Bejrucie i na całym terytorium 

* Libanu. (PAP)

Rady Ministrów — Piotr Jaro­
szewicz. (Główne tezy wystą­
pienia premiera zamieszczamy 
na str. 2).

Po wystąpieniu Piotra Jaro­
szewicza rozpoczęła się dysku­
sja. Jako pierwsi zabrali w niej 
głos: członek KC, I sekretarz 
KW PZPR we Wrocławiu — 
Ludwik Drożdż, dyrektor na­
czelny Centrali Zbytu Stali 
„Centrośtal” w Katowicach — 
Henryk Szklarz, zastępca człon 
ka KC PZPR, robotnica w Za­
kładach Przemysłu Bawełnia­
nego im. Marchlewskiego w Ło 
dzi — Janina Zalewska oraz 
członek KC PZPR, minister 
pracy, płac i spraw socjalnych 
— Tadeusz Rudolf.

W dalszej kolejności w dys­
kusji głos zabierali: członek 
KC, sekretarz KW PZPR w Ka 
towicach — Zdzisław Legomski 
i członek KC PZPR, wicemini­
ster handlu wewnętrznego i 
usług, prezes Spółdzielni Spo­
żywców „Społem” — Jadwiga 
Łokkaj.

W dalszym ciągu ■ dystans ji na 
plenum głos zabierali członek 
KC, I sekretarz komitetu fa­
brycznego Huty im. Lenina Jó­
zef Nowotny, członek KC 
PZPR, pracownik Węzła PKP 
Zduńska Woła (woj. sieradzkie) 
Zdzisław Krawczyj. czJonek KC 
PZPR, minister nauki, szkol­
nictwa wyższego i techniki 
Sylwester Kaliski, zastępca

Rocznica urodzin F. Rakoczego II
Zgodnie z decyzją specjalnej ko­

misji, 27 bm. na Węgrzech obcho­
dzone będzie 300-lecie urodzin 
Franciszka Rakoczego TT, przywód­
cy węgierskiego ruchu wolnościo­
wego. Stał on na czele powstania 
chłopów pańszczyźnianych i pra­
gnął zjednoczyć we wspólnej wal­
ce wszystkie narody zamieszki! łą­
ce wówczas terytorium Weerier. PTo 
wadził szeroką działalność poli­
tyczną na arenie międzynarodo-

Po 8 letniej przerwie
W stolicy Grecji uroczyście za­

inaugurowano działalność Towarzy 
siwa Przyjaźni „Grecja-ZSRR”. 
Przedstawiciel Towarzystwa pod­
kreślił w swym wystąpieniu, że je 
go działalność została wznowiona 
po 8-letniej przerwie spowodowa­
nej rządami junty wojskowej.

Walki o Saharę Zachodnią
Algierska Agencja. Prasowa APS 

donosi o ciężkich walkach, które 
toczą się obecnie w rejonie Argub, 
w Saharze Zachodniej, miedzy od­
działami ruchu wyzwoleńczego 

członka KC PZ.PR, przewodni 
czący Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Kamienniku 
(woj. opolskie) Michał Jaku­
biec i zastępca członka KC, se­
kretarz komitetu warszawskie­
go PZPR Witold Dryll.

W dalszym ciągu na II Ple 
num KC^PZPR w Warszawie 
zabrali głos: członek KC PZPR 
wiceprzewodniczący CRZZ Eu 
geniusz Grochal, zastępca człon 
ka KC PZ.PR, minister przemy 
shi maszynowego. Aleksander 
Kopeć, członek KC, I sekretarz 
KW PZPR w Bielsku Białej 
Józef Budziński oraz człónek 
KC PZPR, brygadzista w Stocz 
ni Gdańskiej im. 
Pacer.

Jako ostatni w 
zabrał zastępca

Leo.'na Józef

dyskusji głos 
członka KC

PZPR, minister budownictwa i 
przemysłu materiałów budow­
lanych Adam Glazur.

Dyskusję podsumował I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie­
rek, który podkreślił m. in., ze 
założone przez VII Zjazd dla lat 
1976—1980 znaczne tempo 
wzrostu dochodu narodowego, 
produkcji przemysłowej, rolnej 
i innych działów gospodarki 
narodowej stanowi zadanie 
trudne ale realne. Chodzi o 
to, by maksymalnie wykorzy­
stywać istniejące rezerwy co 
będzie sprzyjać utrzymaniu wy 
sokiej dynamiki rozwoju. 
(Główne tezy wystąpienia E. 
Gierka zamieszczamy na str. 2).

Po wystąpieniu Edwarda 
Gierka plenum jednomyślnie 
przyjęło uchwałę precyzującą 
główne kierunki działania w 
dziedzinie ujawniania i wyko 
rzystjTwania rezerw. (PAP)

„PuTtearpy a .jednooCkami armii 
mauretańskiej.

Stosunki Tajlandia - Laos
Agencja Reutera przekazała 

oświadczenie rzeczsMka minister­
stwa spraw «granicznych Tajlan­
dii stwierdzające, ii Tajlandia i

Laos postanowiły rozwiązać swoje 
problemy graniczne bez jakiejkol 
wiek ingerencji zewnętrznej. Rzecz 
nik dodał, że decyzją, taką podję­
to w czasie spotkania premiera. 
Tajlandii K, Pramoja z wicemini­
strem informacji Laosu O. Phonn- 
savathem.

Przedzjazdowa kampania wBelgii
W dniach od 8 do U kwietnia 

br. odbędzie się w Gandawie XXII 
Zjazd Komunistycznej Partii Bel­
gii. W ramach kampanii popraedza 
jąeej to wydarzenie organy pra­
sowe partii — „Drapean Ronge” i 
„Rode VaahM rozpoczęły pnłsłlko-

Wyd AB

'I

W toczącej się na forum Rady Bezpieczeństwa ONZ deba­
cie na temat Bliskiego Wschodu i kwestii palestyńskiej wy­
stąpili w środę przedstawiciele: Polski, Bułgarii, Węgier, Su-
danu, Libii i Tunezji.
Stały przedstawiciel PRL 

przy ONZ, ambasador Henryk 
Jaroszek przypomniał stanowi 
sko rządu polskiego w sprawie 
pokojowego uregulowania kon 
fliktu bliskowschodniego. Sta- 

■ nowisko to sprowadza się do 
trzech podstawowych założeń:

1. wycofanie się Izraela ze 
wszystkich okupowanych tery 
toriów arabskich,

2. zapewnienie należnych 
praw arabskiemu narodowi Pa 
lestyny, w tym prawa do usta­
nowienia własnego niepodle­
głego państwa,

3. zabezpieczenie niepodle­
głego bytu i pokojowego roz- 
woju, w uznanych granicach, 
wszystkim bez -wyjątku pań­
stwom tego regionu. .

Mówca podkreślił, że podsta 
wowym warunkiem ustanowię 
nia trwałego pokoju na Bli­
skim Wschodzie jest przede 
wszystkim likwidacja skutków 
agresji izraelskiej przeciwko 
krajom arabskim.

Przedstawiciel PRL opowie­
dział się za całościowym, poli­
tycznym uregulowaniem pro­
blemu, stwierdzając, że naiwła 
ściwszym forum do rozstrzyg­
nięcia tej kwestii jest, konfe-

Gniezno 
otrzyma hotel
Otwierające się przed Gniez 

nem w województwie poznań­
skim perspektywy rozwoju tu 
rystyki (w związku z opraco­
wywaniem „Szlaku Piastow­
skiego”), dyktują wiele przed­
sięwzięć mających usprawnić 
obsługę turystów. Jedną z pod 
stawowych bolączek jest brak 
bazy noclegowej, ograniczają­
cej się do zaledwie 90 miejsc 
w nie najlepszych kwaterach.

Ostatnio zapadła decyzja o 
budowie dużego hotelu na 300 
miejsc — w rejonie ulic Młyń 
skiej i Poznańskiej. Pc-siadać 
oń będzie „orbisowski” stan­
dard: pokoje 1- i 2-osobowe, 
w każdym z nich łazienkę, te 
lefon, radio i gustowne ume­
blowanie. Stworzy on wraz z 
planowaną nową restauracją 
na 420 miejsc i klubem roz­
rywkowym kompleks hotelo­
wo-gastronomiczny. Budowa 
rozpocznie się w tym roku (z 
płyt wytwarzanych systemem 
poligonowym w Gnieźnie) i pb 
trwa dwa lata, a gospodarzem 
obiektu będzie Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Turystyczne 
„Przemysław”, (bop)

w*nie dokumentów opracowanych 
przez Komitet Centralny KP Bel­
gii i stanowiących podstawę do 
dyskusji w organizacjach tereno­
wych. Głównym hasłem kampanii 
przędz jazd owej jest zjednoczenie 
mas Indowych w celu przezwycię­
żenia kryzysu, którego główną 
przyczyną jest opanowanie belgij­
skiego życia gospodarczego i poH- 
tyer-neco przez wielkie monopole. 

Tajne operacje USA za granicą
Mimo sprzeciwu rządu, komisja 

Izby Reprezentantów, zajmująca 
się badaniem działalności organów 
wywiadowczych, podjęła w środę 
decyzję opublikowania dokumen­
tów, dotyczących tainych oneraćji 
USA za granica. Większością gło­
sów kongresmeni odrzneili żądanie 
Białego Bonin usunięcia informa­
cji na ten temat z końcowego ra­
portu komisji Izby Reprezentan­
tów.

Katastrofa lotnicza w Andach
W wyniku poszukiwawczej akcji 

lotniczej w środę znaleziono w za­
chodniej ęzęśei Andów wrak ekwa­
dorskiego samolotu, który rozbił 
się we wtorek. Z tt osób znajdu­
jących się na jego pokładzie 8 zo 
stało przy życiu.

Cena 50 gr

Ukazuje ńę od 16 lutego 1945

rencja genewska, której wzno 
wienie proponował ostatnio 
Związek Radziecki. W konfe­
rencji tej — wskazał H. Jaro­
szek — obok jej współprzewod 
niczących (ZSRR i USA), u- 
czestniczyć powinny na rów­
nych prawach wszystkie zain­
teresowane strony konfliktu, 
łącznie z Organizacją Wyzwo­
lenia Palestyny.

Na zakończenie wystąpienia, 
delegat Polski wyraził nadzie­
je, że obecna debata w Radzie 
Bezpieczeństwa przyczyni się 
do wzmożenia wysiłków na 
rzecz pokojowego, całościowe­
go uregulowania konfliktu na 
Bliskim Wschodzie.

Reprezentant Bułgarii, G. 
Grozew podkreślił, że sprawied 
liwe i trwałe rozwiązanie kry 
zysu bliskowschodniego wyma 
ga wycofania się wojsk izrael­
skich ze wszystkich okupowa­
nych ziem' arabskich, uznania 
słusznych praw narodu pale­
styńskiego oraz zapewnienia 
warunków bezpiecznej egzy­
stencji wszystkim państwom 
na Bliskim Wschodzie.

Przedstawiciel Węgier, J. 
Holląi oświadczył, iż rz.ad 
WRL, w pełni popiera prawa 
narodu palestyńskiego do wła 
snego państwa oraz wypowia­
da sie za udziałem przedstawi­
cieli OWP w negocjacjach do­
tyczących rozwiązania konfłik 
tu arabsko-izraelskiego.

Delegat Sudanu M. Medawi F*- 
wiedział, ii zaproszenie przedsta­
wicieli OWP do debaty blisko­
wschodniej w Radzie Bezpieczeń­
stwa zapoczątkowało właściwy kie 
runek wysiłków dyplomatycznych 
i politycznych, zmierzających dw 
rozwiązania zasadniczego probłe- 
mp konfliktu arahsko-izraelsk;e<«k, 
jakim jest kwestia palestyńska.

Przedstawiciel Libii, M. Kikbi* 
zwrócił się do Rady Bezpieczeń­
stwa o podjęcie sankcji przeciw­
ko państwu Izrael, które dało do­
stateczną ilość dowodów łamania 
zasad Karty NZ jak również rezo­
lucji Zgromadzenia Ogólnego i Ra 
dy Bezpieczeństwa. Wyraził on po 
gląd, iż Rada Bezpieczeństwa po­
winna rozpatrzyć możliwość zawio 
szenia Izraela w prawach człon ha 
ONZ.

Delegat Tunezji R. Driss popart 
stanowisko zajęte pierwszym
dniu debaty bliskowschodniej 
przez przedstawiciela OWP Faru- 
ka. Kadumi i skrytykował polityką 
częściowych rozwiązań na Bliskim 
Wschodz'e, politykę, która — jok 
oświadczył — w żadnym wypadku 
nie może doprowadzić do uregnlo- 
wan a konfliktu. (PAP)

Rusza budowa
obejścia Chodzieży

W tym roku rusza budowa 
ważnej i od dawna oczekiwa­
nej inwestycji drogowej w re 
jonie Chodzieży, uważanej za 
największe po 30-leciu osiąg­
nięcie: obejście tego miasta. 
Chodzież leży na ważnym 
szlaku komunikacyjnym Śląsk 
— Wybrzeże Koszalińskie, ruch 
tranzytowy na tej trasie — 
szczególnie w okresie wakacyj 
no-urlopowym z każdym
rokiem coraz bardziej się 
zwiększa. Wąskie ulice starej 
części miasta zatłoczone są 
wówczas pojazdami. W takiej 
sytuacji o wypadek nie trudno, 
a ponadto cierpią od wstrz$» 
sów zabytkowe, pieczołowicie, 
odrestaurowane kamieniczki 
przy al. Kościuszki.

Roboty przy budowie obwod 
nicy potrwają około 3 łat, bę­
dzie to bowiem obiekt, na 
wskroś nowoczesny. Jego in­
westorem jest Okręgowa Dy­
rekcja Dróg Publicznych w 
Koszalinie. (zd)



Olimpijski tor w Igls Dominująca rola jakości 
w życiu społecznym i gospodarczym

Główne tezy wystąpienia E. Gierka Główne tezy wystąpienia P. Jaroszewicza

KRONIKA
Na zdjęciu: Fragment toru w 
Igls, na którym rozegrane zo 
staną olimpijskie konkuren­
cje w saneczkarstwie i bob­

slejach.
Fot. — CAF

SESJA MRN W LESZNIE
Miejska Rada Narodowa w Lesz- 

»ie uchwaliła wczoraj pian społecz 
Mo-gospodarczy miasta na rok 1976. 
W czasie dyskusji na sesji radni 
wnieśli kilka poprawek do projek­
tu uchwały. Dotyczyły one lepsze­
go zaspokojenia najpilniejszych po 
trzeb mieszkańców.

Relacja rozbitków 
z „Berge lstra“ 

Dwaj marynarze uratowani po

Plan części poświęconej in-
westycjom. przewiduje skoncentro­
wanie wysiłków na obiektach już 

' budowanych. Leszno ma zyskać w 
tym roku około 399 mieszkań oraz 
43 domki jednorodzinne. Planuje 

t się rozbudowę wodociągów i kana- 
' lizacji na terenach przewidzianych 
j pod rozbudowę wodociągów • ka­
• nalizacji terenach przewiflzia-
i mych pod zabudowę mieszkaniowa 

w latach następnych. Około *S min 
«ł przeznaczono na unowocześnie-

Handel ma zwiększyć obroty o 
około 13 procent — usługi o 10 pro 
cent, (tt)

PREZENTACJA DOROBKU 
AFRYKANISTÓW

W Hallu Kazimierzow-
skiego Uniwersytetu Warszawskie­
go otwarto wystawę pt. „Barwy 
rewolucji portugalskiej; dekoloni- 
zacja nauki”. Jest to prezentacja 
dorobku obozu naukowego zorga­
nizowanego w Portugalii pod ko- 
»iee ubiegłego roku przez akade-

katastrofie gigantycznego statku 
norweskiego „Berge Istra” zostali 
w środę przetransportowani na 
Okinawę i umieszczeni w amery­
kańskiej bazie Kadena. 41-letni 
Imeldo Barret Leon oraz 30-letni 
Epifanio Pedro Lopez wystąpili na 
konferencji prasowej, przedstawia­
jąc ostatnie chwile statku.

Tragedia nastąpiła 30 grudnia 
1975 roku, gdy statek znajdował 
się w rejonie Filipin. Dwaj mary­
narze przebywali akurat na pokła­
dzie statku i to ocaliło ich od 
zguby. O ~odz. 17 usłyszeli potężną 
eksplozję, która rozdarła statek, 
Po niej nastąpiła druga i trzecia. 
Podmuch strącił marynarzy do mo 
rza. Lopez zdołał wypłynąć na po­
wierzchnię i po wdrapaniu się na 
znajdi„Acą się w pobliżu tratwę 
ratun^.^wą, wciągnął na nią nie­
przytomnego Leona. Kiedy rozej­
rzał się dokoła, na powierzchni 
morza nię było już statku i roz­
przestrzeniła się tam jedynie ol­
brzymia plama ropy naftowej.

W ciągu 19 dni nie zbliżył się do

— Założyliśmy na VII Zjeź 
dzie dla lat 1976—30 znaczne 
tempo wzrostu dochodu naro 
dowego. produkcji przemysło­
wej, rolnej i innych działów 
gospodarki narodowej. Jest to 
zadanie trudne, ale realne. Wy 
chodzimy temu naprzeciw z 
otwartym charakterem planu 
społeczno-gospodarczego. Zasa 
dę otwartości planu należy ro 
zumieć jako możliwość uzyski 
wania lepszych efektów w ra 
mach posiadanych środków.

— Strategia planu otwartego 
wymaga od przedsiębiorstw, 
zjednoczeń i re-sortów gospo­
darczych. aby w ramach istnie 
jących ograniczeń w dziedzi­
nie zatrudnienia, materiałów 
czy też importu, wygospod-.ro 
wać dodatkowe środki umożli 
wiające eksport.

— Chodzi w pierwszym rzę 
dzie o zwiększenie roli jakoś 
ciowych czynników rozwoju, 
lepsze wykorzystanie czasu pra 
cy ludzi i maszyn, oszczędniej 
sze gospodarowanie surowcami 
i materiałami do produkcji.

— Znaczne rezerwy tkwią w
działalności inwestycyjnej.
zwłaszcza w dalszym skraca- 
niu cykli oraz koncentracji in 
westycji. Równocześnie konty 
nuować należy proces moderni 
zacji starych zakładów.

— Ważnym zadaniem jest
sys tematyczne działanie na
rzecz oo-prawy gospodarki ma 
teriałowej. Stale obniżanie zu 
życia materiałów jest podsta­
wowym warunkiem kontynua

nich żaden statek ani samolot.

mickje 
dolskich SZSP.

Af rykanistów

PAP

Dwukrotnie minęły ich z daleka 
frachtowcę ale załogi nię spo­
strzegły rozbitków. Przez ten ezas 
żywili się złowionymi rybami i 
pili wodę zbieraną podczas deszczu.

cji dynamicznego rozwoju 
szej gospodarki, ponieważ 
potrzebowanie na surowce i 
teriały rośnie szybciej niż 
produkcja.

— Problemem szczególnej

na 
ża­
rna

w a
gi jest naprawa jakości, nie­
zawodności i trwałości wytwa 
rżanych wyrobów.

Zadania roku 1975
w świetle liczb

Główny Urząd Statystyczny ogłosił dane o rozwoju 
podarki narodowej i o wykonaniu Narodowego Planu

gos- 
Spo-

łeczno-Gospodarczego w 1975 r. W omówieniu komunikatu 
GUS wszystkie wskaźniki dotyczące ubr. porównywane są 
z danymi za 1974 r.
Dochód narodowy wzrósł o 

ponad 8 procent, a dochód na­
rodowy podzielony — o około 
10 procent. Znacznie zwiększy­
ło się spożycie dóbr material­
nych przez ludność oraz na­
kłady inwestycyjne na środki 
trwałe.

Rok ubiegły charakteryzo­
wał się wysokim wzrostem 
produkcji przemysłowej — o 
12,3 procent, przy czym pro­
dukcja rynkowa zwiększyła się 
o 13,2 procent. Przyczyniła się 
do tego realizacja podjętych 
przez załogi przedsiębiorstw 
zobowiązań dotyczących pro­
dukcji dodatkowej.

W 1975 r. podjęto produkcję wie­
lu nowych i zmodernizowanych 
wyrobów przeznaczonych na rynek 
bądź na cele inwestycyjne, szcze­
gólnie w przemyśle elektromaszy­
nowym, chemicznym i lekkim.

Przeciętne zatrudnienie w prze­
myśle uspołecznionym w 1975 r. 
wyniosło 4 668 000 osób tj. o 1,5 
procent więcej niż w roku po-

warunków atmosferycznych war­
tość produkcji rolniczej — (liczona 
w cenach stałych) — zmniejszyła 
się o 2,6 procent z czego — głów­
nie w wyniku niższych pionów i 
zbiorów upraw zbożowych — war­
tość produkcji zwierzęcej zmalała
o 1,9 procent 
procent.

W czerwcu 
dla w całym

a roślinnej — o 3,3

1975 r. pogłowie by- 
rolnictwie wynosiło

przednim. udział wydajności
pracy w przyroście produkcji byl 
wyższy od planowanego — 87,8 pro­
cent, wobec 80 procent w 1974 r.

Sukcesywnie upowszechniano no- 
'' e zasady systemu ekonomiczno- 

. finansowego zarządzania w prze­
myśle. W końcu 1975 r. według tych 
zasad działało 110 zjednoczeń prze­
mysłowych (w 1974 r. — 62).

Pod wpływem niekorzystnych

□ □□□A
Zachmurzenie duże z większymi 

frrzejaśniemami miejscami opady 
przelotne. Temperatura minimalna 
M 0 do 4 stopni, temperatura ma- 
iksymaina od 2 do 6 stopni.

Dzisiejszy serwis informc-cyjny 
^opracował Andrze? Piechocki.

13,3 min sztuk co w porównaniu ze 
stanem w czerwcu 1974 r. oznacza 
wzrost o 1,8 procent, globalna pro 
dukcja rolnicza sektora uspołecz­
nionego wz.rosła (w cenach stałych) 
o 8,2 procent. Zwiększył się także 
zakres oddziaływania państwa na 
rozwój produkcji rolniczej i po­
wiązań gospodarki indywidualnej 
z sektorem uspołecznionym.

Według wstępnych danych, na­
kłady inwestycyjne w gospodarce 
uspołecznionej wyniosły około 437 
mld zł., tj. o ok. 14 procent wię­
cej niż w 1974 r. Plan przekazywa 
nia inwestycji do eksploatacji nie 
został jednak w pełni wykonany. 
Na 96 obiektów szczególnie waż­
nych dla gospodarki narodowej do 
eksploatacji przekazano 87 a po­
nadto — jeden obiekt ujęty w 
planie na 1976 r.

Uspołecznione przedsiębior­
stwa transportowe przewiozły 
1361,9 min ton ładunków, tj. o 
12.8 procent więcej niż w 1974 
roku. przewozy pasażerów 
zwiększyły się do ponad 3364.4 
min osób, czyli o 4,7 procent. 
Polskie Koleje Państwowe wy 
kor>ałv zadania NPSG (bez za 
dań dodatkowych) w 99 pro­
centach.

Rok ubiegły charakteryzował się 
szybkim wzrostem obrotów nasze­
go handlu zagran:cznego. Wartość 
eksportu (w/ cenach bieżących)

«włęk*eyła się o 23.3 procent — do 
34,1 mld zł dewizowych.

Sprzedaż detaliczną handlu uspo­
łecznionego wyniosła około 805 
mld zł w cenach bieżących i była 
wyższa o 14,7 procent niż w 1974 r. 
Spośród towarów żywnościowych 
dostawy mięsa, drobiu, podrobów 
i przetworów mięsnych były więk­
sze o 16,1 procent, masła — o 13,9 
procent, mleka spożywczego o 9,4 
procent — jaj — o 6,1 procent, cu­
kru — o 7,3 procent.

Pokaźnie zwiększyły się również 
dostawy towarów nieżywnościo- 
wych, zwłaszcza odbiorników ra­
diowych (o 26.1 procent, telewizyj­
nych o 14 procent, w tym do od­
bioru programu kolorowego — 2,8 
raza), samochodów osobowych (o 
35,2 procent), lodówek domowych 
(21,2 procent), pralek i elektrycz­
nych wirówek domowych — o 14,7 
procent.

Liczba ludności Polski w koń 
cu 1975 roku wynosiła około 
34,2 min, tj. o około 340 000 
więcej niż w 1974 r. Zaludnie­
nie miast zwiększyło się o 
około 534 000 osób, co dopro­
wadziło do zwiększenia udziału 
ludności miejskiej z 54,6 pro­
cent w 1974 r. do 55,6 procent.

Dzięki wysokiej dynamice 
realizacji zadań gospodarczych 
oraz w wyniku regulacji płac 
i poprawy warunków płaco­
wych w 1975 r. uzyskano znacz 
ny wzrost wynagrodzeń. Pła­
ca realna na jednego zatrudnio 
nogo w gospodarce uspołecz­
nionej wzrosła o około 8 pro- 

-cent.
W uspołecznionym budow­

nictwie mieszkaniowym dla lud 
ncści nierolniczej przekazano 
do użytku 187 900 mieszkań, tj. 
o 5,1 procent więcej niż w 
1974 r. Liczba łóżek w szpita­
lach zwiększyła się o 6 200, a 
liczba miejsc w żłobkach sta­
łych — o 6 100. (PAP)
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— Znaczne rezerwy w han­
dlu zagranicznym tworzą prze I 
de wszystkim niewykorzysta­
ne możliwości koncentracji wy I 
silków na produkcji najbar­
dziej efektywnej; wy sokowy- I 
dajnej i materiałooszczędnej, 
wydłużania serii produktów I 
poszukiwanych na rynkach za 
granicznych. Przyspieszać na- * 
leży rozwój kooperacji z za- 
granicą. Wielkie znaczenie ma . 
przyspieszenie procesów współ • 
pracy i kooperacji gospodar- | 
czej ze Związkiem Radzieckim . 
i innymi krajami RWPG.

— Szczególnie ważne i odpo | 
wiedzialne zadania stają przed 
organizacjami i instancjami I 
partyjnymi. Działalność człon | 

ków partii powinna zmierzać 
dc tworzenia klimatu sprzyja 1 
jącego ujawnianiu rezerw | 
wzrostu produkcji, poprawie 
efektywności gospodarowania I 
we wszystkich zakładach pra- । 
cy. .

— Upowszechnienie w świa 1 
domości społecznej nierozłącz- | 
nego związku jakości pracy i । 
jakości warunków życia, prze 
łożenie ich na język konkret- I 
nych zadań każdego kolekty­
wu pracowniczego — to głów- 1 
ne zadanie społeczno-politycz- | 
nej działalności podstawowych . 
organizacji partyjnych w urze • 
czywistriianiu uchwał II Ple- | 
num Komitetu Centralnego.

— Członkowie partii powin I 
ni aktywnie uczestniczyć w o- । 
pracowywaniu zakładowych 
programów wykorzystania re- I 
zerw. Niezbędne jest przy tym 
ścisłe współdziałanie z orga- I 
nizacjami związkowymi i spo­
łeczno-zawodowymi. (PAP)

Sukces poznańskiego szpitala

870-gramowy wcześniak 
utrzymany przy życiu
Dzisiaj opuszcza oddział no 

'wo^odkowy Wojewódzkiego 
'.Szpitala Zespolonego w Pozna 
^fu przy ulicy Lutyckiej dwu 
miesięczny Paweł Niewiedzia­
ła ze Swarzędza. Odnotować to 
należy jako duży sukces całe 
go zespołu lekarskiego i pielęg 
niarskiego, oonieważ dziecko 
to urodziło się przedwcześnie, 
w 28 tygodniu'ciąży • ważyło za 
ledwie 870 gramów. Przypad­
ki, kiedy niemowlę z tak niską, 
nie przekraczającą 1 kilogra­
ma, wagą udaje się utrzymać 
przy życiu — należą do rzad­
kości.

Pierwsze dni wcześniaka wy 
magały intensywnej terapii 
(możliwej dzięki temu, że od­
dział posiada odpowiednie u- 
rządzenia i aparaturę) oraz sta 
lego nadzoru z powodu dużej 
niedojrzałości1 układu oddecho 
wego dziecka. Optymalne wa­
runki, ofiarna i troskliwa o<pie 
ka lekarzy i pielęgniarek, poz 
woliły mu przetrwać ten trud 
ny okres.

Dzisiaj niemowlę czuje się 
dobrze, waży 2460 gramów. Z 
obserwacji lekarzy wynika, że 
dalszy rozwój dziecka przebie 
gać będzie prawidłowo, tym 
bardziej, że nadal przebywać 
ono będzie ped stałą opieką ze 
społu szpitalnego, (len)

Pogrzeb
J. Dqb-Kocioła

22 bm. na powązkowskim cmen 
tarzu komunalnym w Warsza 
wie odbył się pogrzeb Jana 
Dąb-Kociola, zasłużonego dzia 
lacza ruchu ludowego, b. człon 
ka Rady Państwa b. nosła do 
KRN i Sejmu, b. ministra rol­
nictwa i reform rolnych oraz 
ministra leśnictwa i przemysłu 
drzewnego. Zmarły odznaczony 
był Orderem Budowniczych 
Polski Ludo^ei i innvmi odzr.a 
czeniami. (PAP)

— Z uchwał VII Zjazdu par­
tii wynika konieczność zapew­
nienia we wszystkich sferach 
życia społecznego i gospodar­
czego zdecydowanej przewagi 
kryteriów jakościowych, racjo 
nalnego i oszczędnego gospo­
darowania środkami, pow­
szechnego wykorzystywania re 
zerw, wydatnej poprawy efek­
tywności wszelkich poczynań 
gospodarczych.

— Duże możliwości tkwią w 
uruchomieniu tzw. rezerw pro­
stych tzn. pełnym wykorzy­
staniu czasu pracy ludzi, ma­
szyn, każaego metra powierz­
chni produkcyjnej i każdego ki 
lograma surowca. Trzeba też 
szerzej sięgać po rezerwy bar­
dziej złożone, których urucho­
mienie wymaga m. in. moder­
nizowania i usprawniania or­
ganizacji procesów produkcyj­
nych, wprowadzania nowych 
konstrukcji, technologii i ma­
teriałów, podnoszenia kwalifi­
kacji pracowników, stałego dos 
konalenia kadry kierowniczej.

— Podstawowe znaczenie 
mają rezerwy związane z właś 
ciwym i racjonalnym wyko­
rzystywaniem zasobów pracy, 
majątku trwałego i zdolności 
produkcyjnych, z oszczędnym 
zużywaniem paliw, surowców i 
materiałów, konsekwentna ra- 
cjonalizacja zatrudnienia staje 
się koniecznością. ponieważ 
wchodzimy w okres malejące­
go dopływu nowych kadr. Za 
sadniczym zadaniem jest szyb­
ki wzrost wydajności pracy. 
" — Równocześnie będziemy 
dążyć do tego, aby wzrost płac 
odpowiadał coraz ściślej rze­
czywistemu wkładowi pracy. 
Środki funduszu płac, zaoszczę 
dzone w wyniku zmniejszenia 
liczby pracowników, mogą być 
— w odpowiedniej części — 
wykorzystane w tej samej jed 
nostce na wzrost płac z tytu­
łu przeszeregowań, nagród itp.

— Ogromne'rezerwy istnieją 
w doskonaleniu organizacji pra 
ćy, która pozostaje’ w tyle' za 
poziomem wyposażenia tethrfis 
cznego. kwalifikacji i aspiracji 
ludzkich.

— W polityce inwestycyjnej 
musi przede wszystkim wzros­
nąć ranga i udział inwestycji 
modernizacyjnych. Kwestią klu 
czową pozostaje też dalsze skra 
canie cykli inwestycyjnych i 
terminów dochodzenia do pro­
jektowych zdolności wytwór­
czych.

— Znaczne korzyści powin­
no przynieść zwiększenie zmia- 
nowości pracy. Konieczne jest 
też zbadanie możliwości lepsze­
go wykorzystania środków 
trwałych w sferze pozaproduk 
cyjnej.

— Lepiej trzeba synchroni-

zować prace mające na celu 
poprawę jakości z pracami nad 
zmniejszeniem materiałochłoę. 
ności produkcji, wykorzystują^ 
rezerwy tkwiące w łącznyrn 
traktowaniu tych zadań. Ko­
nieczny jest szybszy postęp w 
gospodarce zapasami.

— W ujawnianiu i wykorz*. 
stywaniu rezerw wielka rola 
przypada pracownikom nauki i 
techniki. Oczekujemy szybsze­
go i efektywniejszego wdraża, 
nia osiągnięć nauki do prakty. 
ki gospodarczej.

— W dalszym dynamicznym 
rozwoju socjalistycznej Polski 
szczególne znaczenie ma wyz. 
walanie rezerw w sferze pro- 
dukcji materialnej. Chodzi m. 
in. o unowocześnianie wyrobów 
naszego-przemysłu. dostosowy­
wanie ich do potrzeb i stale 
rosnących wymagań odbior­
ców. Trzeba zdecydowanie prze 
ciwdziałać wszelkim przejawom 
zastoju i brakoróbstwa.

— W rolnictwie i gospodar­
ce żywnościowej nakazem spo- 
łecznym jest zagospodarowanie 
każdego hektara ziemi oraz in. 
tensyfikacia produkcji i zwięk­
szenie wydajności użytków roi- 
nych.

— W budownictwie, od któ­
rego mamy prawo wymagać 
pełnego wykorzystania znacz­
nie powiększonego w ubiegłym 
5-leciu potencjału, szczególne 
miejsce musi zająć dalsza kon­
centracja frontu inwestycyjne­
go.

— W transporcie znaczne 
rezerwy są związane przede 
wszystkim z racjonalizacją prze 
wozów, lepszym wykorzysta­
niem potencjału przewozowego 
oraz elementarną mechaniza­
cją robót ładunkowych.

— Główne kierunki wyko­
rzystania rezerw w handlu we­
wnętrznym — to poprawa or­
ganizacji pracy i lepsze gospo­
darowanie' bazą techniczną.
• —: Zgodnię z ustaleniami VII 
Zjazdu, rząd przeprowadzi w 
br. analizę struktury cen pod- 
stawowych artykułów żywnd 
ciowych i przedstawi wnioski 
co do udoskonalenia tej struk­
tury w taki sposób, który za­
pewni zachowanie planowane­
go poziomu płac realnych.

— Przed całą gospodarki 
postawiliśmy zadanie tworze­
nia warunków do dalszego roz­
woju hąndlu zagranicznego, 
wydatnego wzrostu eksportu, 
racjonalizacji importu orazpo' 
prawy efektywności obrotu.

— W gospodarce mieszkanio­
wej niezbędne będzie przezwy 
ciężenie niedomagań, której 
obniżają poziom świadczonyco 
uśług. (PAP)

Coraz większe dostawy
owocow i warzyw

Spożycie warzyw i owoców na 1 mieszkańca systematyk 
nie wzrasta. W bieżącym roku statystyczny Polak zje oW*’1 
40 kilogramów owoców i okol o 90 kilogramów warzyw*
Centrala Spółdzielni Ogrodni 

czych stara się stworzyć takie 
warunki, żeby każde wojewódz 
two było — w ramach możli­
wości — samowystarczalne w 
zakresie dostaw na rynek pod 
stawowych warzyw i owoców. 
Skracanie drogi produktu do 
klienta gwarantuje świeżość 
owocu czy warzywa oraz 
zmniejsza koszty transportu.

22 — 23 stycznia odbywa się 
w Poznaniu Ogólnopolskie spot 
kanie handlowców CSO. Po­
święcone jest ono podsumowa 
niu umów krajowych na rok 
1976 i koordynacji działań w 
zakresie dostaw na rynek ikra-
rzyw i owoców w kieruńku
jak najlepszego zaopatrzenia
indywidualnych odbiorców.
Nadwyżki, jakie powstaną po

nasyceniu rynku, będą 
kazywane do przemysłu 
czowego, który samych Lv . 
pomidorów otrzyma Pona, 
25 000 ton. J

W bieżącym roku CSO s 
pi 923 000 ton warizy w i 5” 
ton owoców. Z tego do sPr 
dąży detalicznej Centrala P . 
znaczy 270 000 ton warJ\J 
135 000 ton owoców. Zwi? 
się również eksport -* 
ZSRR, NRD i innych 
ców zagranicznych CSO W- 
w tym roku 57 000 ton 
rzyw i 50 000 ton 0 jj 
(głównie truskawki). 
na nasz rynek spółdzielcy I 
starczą 131 700 ton warZLd 
owoców z importu (PrzeUó 
ją w tym owoce cytrusom • | 
midory i papryka). (Sra'

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH’’ 
Prenumerata: wpłaty przyjmuj? 0 
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pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdey 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) P0PrZ®^A 
cego okres prenumeraty: na miesiąc J 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). B u i? 
nr 35028. K

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
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Gdzie jest rzeka pełna mleka? (T)Zacznijmy od krowy Lotnicze
pogotowie

Od mniej więcej roku prze 
żywamy kłopoty w za­
opatrzeniu w mleko. Nie 

ma butelek ze złotymi kapsla­
mi z tak zwanym mlekiem 
pełnym”, masło też czasami 

^est w niedostatecznych iloś­
ciach. Co się stało, że z kra­
ju mlekiem płynącego, staliś­
my się importerami masła?

Najkrócej odpowiadając, 
trzeba stwierdzić, że jemy dziś 
tego masła oraz innych prze­
tworów mlecznych dużo, dużo 
więcej niż przed kilku laty i 
to gwałtownie rosnące spo­
życie nie jest proporcjonalne 
do wzrostu skupu mleka.

Zanim jednak to mleko tra­
fi do butelki lub przetworzo­
ne zostanie ra masło albo se­
ry, musi zostać wyprodukowa 
n"e’ przechowane, skupione, 
przetransportowane, przerobio­
ne w mleczarniach, przesłane 
jako gotowy produkt do skle­
pów. Cały łańcuch problemów 
składa się na proces produkcji 
mleka i jego przetworów. W 
każdym ogniwie tego łańcucha 
coś można i trzeba udosko­
nalić, aby mleka znów było 
pod dostatkiem.

Zacznijmy od krowy: jakie 
one są, czy ras wysokomlecz- 
nych, czy zadbane, czy hodo­
wane w dobrych warunkach 
zoohigienicznych, jak karmio­
ne i czym — to wszystko de­
cyduje o wielkości udoju.

He trzeba sprzedać mleka, 
aby się opłacało krowę hodo­
wać? — Utrzymanie przecięt­
nej krowy w gospodarstwie in 
dywidualnym kosztuje 12 — 14 
tysięcy złotych rocznie. Aby ta 
krowa zarobiła na siebie (ale 
jeszcze bez zysku dla właści­
ciela), trzeba sprzedać przy­
najmniej 3 200 litrów mleka. 
Kto jednak chciałby hodować 
krowy bez zysku? Trzeba 
stwierdzić, że... chyba więk­
szość naszych rolników. Bo 
przeciętna ilość mleka, skupo­
wanego przez polskie mleczar 
nie, podzielona przez liczbę 
krów mlecznych, jest daleko 
niższa od wspomnianego pro­
gu opłacalności. Więc właści­
ciele tych krów dokładają do 
interesu... Hodowla bydła 
mlecznego w gospodarstwie, 
nastawiona na zysk, wymaga 
rocznej sprzedaży przynaj­
mniej 4 000 litrów.

Cały czas mówimy o ilości 
mleka sprzedanego od 
jednej krowy. Udój może być 
większy, ale jego część wyko­

Rzędy grobów, pojedyncze 
grobowce, kwiaty * krze

(■

!if

ó<

wy, ścieżki i alejka cmen 
tarna... Fragmenty kilku cmen 
arzy. ukazuje seria zdjęć, a na 
azdym z nich — młoda, wy- 

Soka dziewczyna z rozpuszczo- 
rymi włosami. Pod fotografia- 

Podpisy: „podejrzana wska 
Je miejsce przestępstwa...” 
prócz tej dokumentacji ak- 

3 sprawy karnej Grażyny J. 
^ają zeznania licznych 

ladkow. Spośród tych rela_ 
tv/arto Przytoczyć dwie, do- 
«n?C-e Piątku i końca tej 
^kującej profesji.

Marianna K: - Latem 1973 
łam ’ Ckyba w czerwcu, by_ 

cmentarzu w Juniko- 
syna v- ^Porządkować grób 
™a- Kiedy to zrobiłam, zdję- 

}am złote pierścionki, położy, 
i iw > na Jawce obok torebki 
ce pZ am do Pompy umyć rę-

p ~ s«rpniu 
ża znal? poszłam na grób m< 
rzu ;,^duj^cy si^ na cmenta- 
JMzine^ Byłam tam 

r *arn JLrr-Zed obejściem chcia jo-
ii' irzy JJu-Wodę< zostawiając 
, torb^ 1 torebkę.

i kWlaty' Więc. h°-

Pomni, V am aFzv oobliskiei 
grobem’ Zauwazyłam. że nad 

1 na chwili, z?trzymała się
Po Po ‘ $ Jakas dziewczyna.

■ mnie tkn^ło
i Gziłam do torebki- Stwier 
) netka Na! zniknęła oortmo- ’ ten f sk°j*rzy.
i, dzi z otrzymaniem

f trunku ‘u?6 ona szybko w
Ryczeć- bramy, zaczęłam 

> "Proszę stać”, a po-
'ka”- Dziewcz”- ^^P^zyła kroku, ale ja-

rzystuje się w gospodarstwie. 
Szukając zatem możliwości 
zwiększenia sprzedaży mleka, 
trzeba widzieć dwa przynaj­
mniej ogniwa tego problemu. 
Pierwsze: udój — jak najwięk 
szy; drugie: zatrzymanie mle­
ka w gospodarstwie — jak naj 
mniejsze. Spełnienie obu wa­
runków pozwoli myśleć o 
zwiększeniu sprzedaży dla mle 
ezarni.

KROWIE REZERWY

Czy krowy, dziś stojące w 
polskich oborach, a swoją kiep 
ską mlecznością nie zarabiają­
ce nawet na utrzymanie, mogą 
dawać więcej mleka? Specjali 
ści i naukowcy twierdzą, że 
można u tych krów podnieść 
wydajność, pod warunkiem 
przestrzegania racjonalnych za 
sad żywienia, poprzez zwięk­
szenie częstotliwości wycieleń 
i właściwą pielęgnację.

* Np. obcinanie racic dojnej 
krowie dać powinno w rezul­
tacie przynajmniej 1 litr mle­
ka więcej przy każdym udoju 
— rocznie jakieś 600 litrów. 
Krowa daje mleko, żeby wy- 
karmić cielę, człowiek zabiera 
nadwyżki. Wniosek: im częś­
ciej krowa będzie miała ciela­
ka, tym więcej gospodarz udoi 
mleka. Tymczasem u przeszło 
połowy krów w Wielkopolsce 
okres między wyciel eniowy jest 
większy niż 12 miesięcy.

Cielę wypija część mleka; 
człowiek wymyśla więc coraz 
nowe środki mlekozastępcze, 
aby jak najwięcej udojonego 
mleka sprzedać, a cielęciu po­
zostawić tylko niezbędne mini 
mum. Mleczarnie nasze produ 
kują i coraz częściej sprzeda­
ją hodowcom tzw. „Mlekomix” 
— odchudzone mleko w prosz­
ku, doskonałe dla cieląt. 
Wzrost popularności tego typu 
preparatów powinien zaoszczę­
dzić masę mleka.

CO ONA JE?

Duńczycy dają krowom o 
połowę mniej jednostek pokar 
mowych na 1 kilogram wypro 
dukowanego żywca i 1 litr mle 
ka, niż statystyczny rolnik u 
nas. Oto najlapidarniej przed­
stawiona przyczyna problemu 
paszowego w Polsce.

Prawidłowe żywienie bydła i 
trzody nie polega na sypaniu 
do żłobu tyle karmy, ile bydlę 
zdoła połknąć. Żywić bydło ra­
cjonalnie, to dawać mu tyle 
składników pokarmowych i 

kiś rowerzysta dogonił ją i za­
prowadził do biura zarządu 
cmentarza. Tam ona oddała mi 
moją portmonetkę z pieniędz­
mi, po czym została zabrana 
przez funkcjonariuszy MO...

Oskarżona na rozprawie wy 
liczała: — W 1973 roku zabra­
łam obrączki, a kilkanaście 
dni później na tym samym 
cmentarzu portmonetkę, w któ 
rej było 150 zł. Następnych 
kradzieży dokonywałam w 
1975 roku, najpierw na cmen.

Refleksje z sali sądowej

Spacer przez życie
tarzu w Opalenicy, gdzie przy 
właszczyłam sobie kolejno 
2000 zł, 1000 zł, 500 zł i chyba 
250 zł. Robiłam to wypracowa 
ną przez siebie metodą: korzy­
stając z nieuwagi osób odwie­
dzających groby, zabierałam 
portmonetki, które po opróż­
nieniu z pieniędzy, wyrzuca­
łam. W czerwcu i lipcu 1975 
roku jeździłam do Mosiny — 

cmentarzuna tamtejszym
okradłam sześć osób. Również 
w lipcu na cmentarzu górczyń- 
skim dokonałam pięciu kra­
dzieży. Były to następujące 
kwoty: 500 zł, 250 zł, 150 zł, 
80 zł i 350 zł. Ponadto w jednei 
z przeszukiwanych torebek 
znalazłam 3 dolary i 28 cen^ 
tów ...

— Na co oskarżona przema. 

tylko tyle, ile zwierzę zdo­
ła przetworzyć na przyrost 
wagi lub mleka, a w stosunku 
najkorzystniejszym kosztu pa­
szy do zysku za mięso lub mle 
ko.

Odezwą się w tym miejscu 
tysięczne głosy rolników —jak 
mamy karmić racjonalnie, je­
śli nie możemy regularnie i w 
potrzebnych ilościach nabywać 
przemysłowych pasz treści­
wych? — Odpowiadają na to 
autorytety -wiedzy rolniczej: 
pasze treściwe nie powinny 
być potrzebne krowom, dają­
cym 3 000 litrów mleka rocz­
nie. Jak już wiemy, większość 
krów w Polsce najwyżej tyle 
właśnie mleka produkuje, 
tymczasem właściciele tych 
marnych dójek najliczniejszą 
gromadą stoją w kolejce po 
pasze treściwe. I stwierdzenie 
drugie: gdyby upowszechnić 
całą wiedzę o hodowli krów 
nizinnych, czarno-białych (naj 
popularniejszych w Wielkopol 
sce), gdyby dobrze wykorzystać 
pasze objętościowe, wyprodu­
kowane przez rolników, z nie 
wielkim tylko dodatkiem pasz 
przemysłowych — byłoby śred 
nio 4 000 litrów mleka od kro 
wy.

„Dla krów latem zielonki, 
zimą kiszonki i sianokiszonki” 
— to hasło oraz powyższe 
wnioski o karmieniu krów, u- 
słyszane przez mnie w Zootech 
-licznym Zakładzie Doświad­

czalnym w Pawłowicach koło 
Leszna, wyznaczają kierunek, 
w jakim muszą iść producen 
ci mleka w Polsce.

Muszą oni nadstawić uszu 
na dobre rady nauki rolniczej, 
muszą sami produkować jak 
najwięcej wartościowych pasz 
dla swojego bydła, muszą wresz 
cie dobrze liczyć. Z pra­
widłowo utrzymanej ho­
dowli bydła mlecznego 
można ciągnąć krocie. Na­
tomiast tam, gdzie praktyka 
hodowlana jest na bakier z 
wiedzą rolniczą i ekonomią, 
cała gospodarka rolna ponosi 
straty.

Nie stać nas na chowanie w 
oborach statystycznych ogo­
nów. Takie „krowiny” więcej 
kosztują niż produkują. Co one 
zjedzą, tego może nie starczyć 
dla dobrych dójek — w in­
nej oborze.

TOMASZ TAŁARCZYK 

czała skradzione pieniądze? — 
spytał przewodniczący Sądu.

’— Część traciłam na bieżą­
ce potrzeby, a część odkłada­
łam na książeczkę PKO, na 
której zgromadziłam około 
5006 zł. Te pieniądze nie były 
na nic przeznaczone, chciałam 
je po prostu mieć...

Niewielu ludzi z marginesu 
społecznego. zdecydowałoby 
się uprawiać tak wyjątkowo 
amoralny proceder. Cmenta­
rze są przecież miejscami szcze 

gólnego kultu. Mało kto nie 
poddaje się ich atmosferze po 
wagi i zadumy. Ci zaś, którzy 
odwiedzają groby swoich naj­
bliższych, najczęściej znajdu­
ją się w takim stanie psychicz 
nym, który czyni ich niejako 
bezbronnymi wobec zakusów 
złodzieja i rabusia. Wykorzy­
stywanie tego oznacza zanik 
wrażliwości, ba. zdziczenie.

Jak doszło do przestępczej 
działalności Grażyny J.?

W notatce milicyjnej czyta­
my: „W marcu 1975 roku Gra­
żyna J. zwolniła się z „Farma, 
polu”. Od tego czasu była na 
utrzymaniu matki, która jest 
sprzątaczką. Prowadziła spo­
kojny tryb życia — nie piła
alkoholu nie wyczyniała
awantur. W miejscu zamiesz-

31 rocznica wyzwolenia Kaliskiego

Na styku frontów
Gdyby wyrysować na ma 

pie Kaliskiego działania 
wyzwoleńcze Armii Ra­

dzieckiej w 1945 roku, szczegół 
ne zacieśnienie czerwonych 
strzał powstałoby w pasie od 
Rychtalu po Sulmierzyce. Za 
to w górnej części mapy mie 
libyśmy gęstą plątaninę błękit 
nych symboli: właśnie bowiem 
wokół Kalisza — pomiędzy 
Ostrzeszowem i Pleszewem. 
Krotoszynem i Jarocinem — 
odpływał na zachód, tzw. „wę 
drującymi kotłami”, główny 
potok niedobitków rozgromio­
nych nad Wisłą i Pilitą armii 
hitlerowskiej. Złożyło się na to 
zróżnicowanie kilka przyczyn.

Przez Błaszki i Koźmin prze 
biegała umowna linia rozgra­
niczenia stref ofensywnych 
działań obu frontów realizują 
cych wielką operację wiślań- 
sko-odrzańską: 1 Frontu Ukra 
ińskiego marszałka Iwana Ko 
niewa i 1 Frontu Białoruskiego 
marszałka Georgija Żukowa. 
Łącznie siły obu marszałków 
liczyły 2 200 000 żołnierzy i 
32 000 dział i moździeży, 6 460 
czołgów i. dział pancernych 
oraz 4 700 'satholótów.-Pozwa­
lałoby to na średnie zagęszczę 
nie operacyjne wojsk: jedna 
dywizja na niespełna 4 kilome 
trowy pas natarcia; 64 daiała 
i moździerze oraz 12 czołgów 
i dział pancernych na 1 kilo 
metr. Ale przecież nikt pro­
wadzący działania zaczepne nie 
dąży do .sprawiedliwego” roz 
pylania sił. Wręcz przeciwnie 
— niemal odwieczną jest regu 
ła ich koncentracja dla zada­
nia przeciwnikowi najbardziej 
skutecznego, efektywnego cio­
su. Przy tym. zgodnie z kon­

kania do wymienionej nikt nie 
ma żadnych zastrzeżeń”.

Widać tu schemat myślowy, 
według którego „kto spokoj­
ny, cichy, nie wadzi nikomu”, 
chociażby postępował tak, jak 
22-letnia Grażyna J., pozosta­
jąca na utrzymaniu 
matki, może liczyć na 
uniknie negatywnego 
społecznego. A przecież 

starej 
to, że 
osądu 
właś_

nie niechęć do pracy i nauki 
— zgodna z „filozofią” życio­
wą: jak najwięcej brać, nicze­

go w zamian nie dając — spo­
wodowała degradację moralną 
i społeczną oskarżonej.

Grażyna J. w 1968 roku 
ukończyła szkołę podstawową 
i postanowiła, że dalej uczyć 
się nie będzie. Jej koleżanki 
na rozprawie powiedziały, że 
była uczennicą przeciętną, ale 
z pewnością poradziłaby sobie 
w zasadniczej szkole zawodo­
wej lub w technikum. Graży­
na J. podjęła jednak pracę — 
w zakładzie przemysłu meta­
lowego — gdzie próbowała zdo 
być zawód tokarza. Uznawszy, 
że jest to zbyt trudne, prze­
szła do pracy w przedsiębior­
stwie kolejowym. Tu była goń 
cem. Mając 21 lat, poprosiła o 
przyjęcie do „Farmapolu”. 
Odejście z tego zakładu thama- 

cepcją natarcia od Wisły po 
Odrę otwierającego finalną 
już kampanie wojny przeciw­
ko hitlerowskiej Trzeciej Rze 
szy. prowadzono operacje roz 
c i n a j ą c e strefę obrony 
przeciwnika na ziemiach pol­
skich. Główne zgrupowanie u- 
derzeniowe 1 Frontu Ukraiń­
skiego miało ją rozcinać zma 
sowanym ciosem z rejonu San 
domierza po Odrę na północ 
od Wrocławia. Główne siły 
marszałka Żukowa — z przy 
czółków magnuszewskiego i 
puławskiego w kierunku Poz 
nania. Kostrzynia. Współdziała 
nie obu tych taranów zabezpie 
czały tylko skrzydłowe armie.

Co prawda początkowo, pla 
nując rozcinający cios 1 Fron 
tu Ukraińskiego, przymierzano 

go aż po rejon Kalisza. Jed­
nak ostatecznie — m. in. dla­
tego by ratować manewrem 
oskrzydlającym górnośląski 
okręg przemysłowy — skiero­
wano ten cios bardziej na po 
ludnie. I kiedy po' zdruzgota­
niu oporu wojsk hitlerowskich 
nad Wisłą i Pilicą marszałek 
Koniew organizował już cięcie 
po Odrę, skupił do niego aż 
cztery armie, w tym obie pan 
cerne. 4 armię pancerną gwar 

dii gen. Dmitra Leljuszenki 
nakierował przez Ostrzeszów 
ku Ścinawie. 3 armię paneer 
ną gen. Pawła Rybałki — przez 
Wieluń, Kępno, Syców. W ślad 
za pancernym klinem Rybałki 
miała nacierać 52 armia gen. 
Konstantina Korotjewa. Za 
czołgistami Leljuszepki — 13 
armia gen. Nikołaja Puchowa. 
Prawoekrzydło-wa z armii mar 
szalka Koniewa — 3 gwardii 
gen. Wasyla Gerdo w a oraz pod

czyła niskim uposażeniem. Za. 
pomniała „tylko” o tym, że 
była pracownicą bez jakich­
kolwiek kwalifikacji zawodo­
wych, bo tych nie chcialo się 
jej przyswoić.

Oddajmy jeszcze głoe oskar­
żonej:

„W domu miałam dobrze. Nie 
wymawiano mi, że nie pracuję. 
Zresztą szukałam pracy, ale była 
tylko trzyznuanowa, a taka m, nie 
odpowiadała. Potrzebowałam pie­
niędzy, więc postanowiłam zdpoyć 
Je w drodze kradzieży. Kilka lat 
temu chodziłam często z przyja­
ciółką na cmentarz w Janikowie, 
bo ona podejmowała się odpłatnie 
porządkować groby i podlewać na
nich kwiaty, 
łam, że wiele 
dę, zostawia 
i torebki. Ta 
mi pomysł 
nych..."

Wówcaas zauważy- 
kohiet, idąc po wo- 
przy grobach torby 
obserwacja nasunęła 
kradzieży cmentar­

Brak skrupułów trudno u- 
znać za cechę wrodzoną. Z te­
go punktu widzenia oceniając 
Grażynę J., można ją nazwać 
ofiarą zaniedbań wychowaw­
czych. Stwierdzenie oskarżo­
nej, że w domu nie wyma­
wiano jej nieróbstwa, należy 
bowiem zrozumieć tak: nie po­
trafiono Grażynie J. wpoić, że 
każdy prócz praw ma także 
obowiązki, których lekcewa­
żenie narusza zasady współ­
życia społecznego.

MICHAŁ ŁUCZAK

PS. Sąd Rejonowy w Poznaniu 
skazał Grażynę J. na rok i 8 mie­
sięcy pozbawienia wolności 'oraz 
grzywnę w wysokości 8000 zł„ a 
nadto orzekł przepadek książeczki 
oszczędnościowej oskarżonej (z 
wkładem SOOÓ zł). Wyrok nie jest 

Opady śniegu i silne wiatry w 
Bieszczadach powodują, że 
nawet mimo wzmożonego wy 
sitku drogowców nie wszy­
stkie drogi są przejezdne. 
Wszędzie gdzie dojazd pogo 
towia ratunkowego jest z te­
go powodu uniemożliwiony z 
pomocą spieszą śmigłowce 
pogotowia sanitarnego z ze­
społu w Sanoku. Na zdjęciu: 
śmigłowiec pilotowany przez 
Mariana Beresia w drodze po 

chorego.
Fot. — CAF

porządkowanemu jej 25 samo 
dzielnemu korpusowi pancerne 
mu gen. Jewgenija Fominycha 
— przypadł niemal równie ob 
szerny jak tym czterem ar­
miom pas pomiędzy Mikszta 
tern i Nowymi Skalmierzyca­
mi. Podobnie — ponieważ mar 
szałek Żuków pomiędzy Śre­
mem a Chodzieżą skupił cios 
aż sześciu armii, w tym obu 
pancernych — lewoskrzydłową 
dla zgrupowania 1 Frontu Bią 
tomskiego 33 armii gen. Wia 
czesława Cwietajewa zasilonej 
9 samodzielnym korpusem pan 
cernym gen. Iwana Kiriczen- 
ko oraz częścią 7 samodzielne 
go korpusu kawalerii gwardii 
gen. Michaiła Kcnstantinową 
miała nacierać w pasie od Bła 
szek po Żerków.

Zmasowanie zgrupowań roz 
cinających przyniosło oczeki­
wane rezultaty. Główne siły 1 
Frontu Białoruskiego już 23 
stycznia (a więc w dziesiątym 
— a nie dwudziestym jak za 
kładano — dniu operacji) do 
tarły zwarcie po linię Śremu. 
Poznania. Chodzieży i zacho­
wały możliwość kontynuowa­
nia natarcia po Odrę. Zarazem 
klin uderzeniowy 1 Frontu 
Ukraińskiego sięgnął już Odry 
w górnym jej biegu: 4 armia 
pancerna gwardii, która 18 
stycznia znajdowała się w rejo 
nie Piotrkowa Trybunalskiego 
— już nocą na 23 stycz­
nia zaczęła wywalczać 
pierwszy przyczółek zaodrzań- 
ski pod Ścinawą; 3 armii pan 
cerna gwardii — 18 stycznia 
koncentrująca się w rejonie 
Radomska — po dokonaniu 21 
stycznią w rejonie Kępna, Śy 
cowa zwrotu na południowy 
zachód — tegoż 23 stycznia by 
ła w Opolu.

A przecież działania w tem 
pie powyżej 70 km na dobę 
nie ograniczały się do pokony 
wania trudności zimy. Np. czo 
łowa dla „rybalkowców” 53 
brygada pancerna gwardii płk. 
Wasyla Archipowa, wyzwala­
jąc 19 stycznia Wieruszów, do 
mostu przez Prosnę przebiła 
się o godz. 14. Tu jednak zażar 
ty opór oddziałów hitlerow­
skich uwikłał ją w walki mają 
ce trwać do rana 20 stycznia. 
I już tego dnia podjęła nod 
Świbą nie mniej długotrwałe 
walki na przedpolach Kępna. 
W tym czasie wszakże inna z 
brygad „rybałkowców” — 31 
oancerr.a gwardii, walczyła jaż 
o Syców...

. Równie energiczne, obfitują 
ce w zacięte walki działania 
wojsk 4 armii pancernej gwar 
dii, wyparły hitlerowców 21 i 
22 stycznia z obszr.rów Kali­
skiego po Odolanów. Co więcej 
— uniemożliwiły ich zamiary 
dokonywani masowych mor­
dów na ludności polskiej. Nie 
tylko w Ostrzeszowie, gdzie 
czołgiści brygady oancernei 
awardli. zjawiając się rankiem 
21 stycznia, zanobiegii, iż po 
..krwawej sobocie” nie nastą­
piła jeszcze bardziej krwawa 
ni dzieła.

Bowiem rozcinające kliny ra 
dzieckie w kierunku Ścinawy 
i Poznania, oddziaływały za^a 
zem na tkwiącą jeszcze międzv 
nimi, przemieszczająca 
„wędrującym kotłem” przez re 
jon Kalisza, stutysięczną ma­
sę niedobitków hitlerowskich. 
Najpierw — ponieważ 18 stycz 
nia właśnie Kalisz stał się ewa
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A 3EDMAK A ;
można! Cement w

Trwa kampania „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO” pod hasłem 
»A JEDNAK MOŻNA”, w której prezentujemy wzory dobrze 
przemyślanego działania, przykłady współczesnego patriotyz­
mu, śmiałych organizacyjnych rozwiązań, ambitne zespoły, od- 
denych krajowi ludzi. Ukazujemy inicjatywy z różnych dziedzin 
życia zasługujące na uznanie, spopularyzowanie i naśladow­
nictwo. W naszych artykułach chcemy pokazać, że można 
dełałać lepiej, szybciej, można znaleźć rezerwy i wykorzystać 
je tak, aby w krótszym czasie osiągnąć jeszcze więcej.

W naszej kampanii „A JEDNAK MOŻNA!” liczymy też na po­
moc od Czytelników; ich listy i informacje. Wśród Czytelni 
ków, którzy nadeślą pod adresem „Głosu Wielkopolskiego” 
(skrytka pocztowa 1074, kod 60-959, Poznań, ul. Grunwaldzka 
19) najciekawsze listy związane z kampanią „A JEDNAK MOŻ­
NA”! rozlosujemy nagrody w postaci bonów książkowych war­
tości 100 zł każdy. List, który dzisiaj publikujemy jest jednym 
•pośród tych, które w ostatnim czasie napłynęły do redakcji. .

Z uwagą śledzimy artyku­
ły z cyklu A JEDNAK 
MOŻNA, które od pew­

nego czasu publikujecie w „Glo 
sśe”. U nas w Przedsiębiorstwie 
Robót Kolejowych nr 10 rów­
nież zdarzyła się taka sytuacji, 
kiedy wydawało się, że pewien 
problem jest ze względów tech 
nicznych nie do rozwiązania. 
Chodziło o to, że mieliśmy kło­
poty — zresztą nie tylko my, 
ale — również budowlańcy — 
z transportem i odbiorem ce­
mentu luzem. Nie zawsze ce­
ment można transportować ko 
leją, zwłaszcza gdy potrzebna 
jest jego mniejsza ilość. Posta 

. wiliśmy ten problem na posie­
dzeniu Rady Robotniczej oraz 
na naradach produkcyjnych, a 
w końcu zdecydowaliśmy się 
ogłosić konkurs na projekt do 
tyczący urządzenia do przewo­
zu cementu luzem. Już w ma­
ju ubiegłego roku wpłynęły 
trzy zgłoszenia propozycji roz 
wiązania tego problemu. Za 
najlepsze uznaliśmy opracowa

Paradoksy XX wieko

Ciężkie czasy
Ue kia tu a jest dźwignią nan- 

dlu, jeanałsże — Znaniem 
Uksperiow zachounicli — arse- 

• nał jej lorm i środków zawo­
dzi w kryzysowycn czasach. 
Irzeba juz me lada ekstrawa- 
gancjiJ by przyciągnąć uwagę 
szarycn zjadaczy Chleba, za- 
absorlH>wa;nych powszednią tro 
ską o' wzrost drożyzny’ i bezro­
bocia. Bogatą inwencję wyka­
zał pewien finansista w Uelżen, 
który w ramach remontu kapi­
talnego pokrył fasadę swej 
dwupiętrowej kamienicy 4 ty­
siącami płytek z 22 i 23-karato­
wego złota. W San Francisco, 
gdzfe ruina budżetu miejskie­
go, strajki pracowników komu 
nalnycłi i dewastacja wyludnia 
jących się dzielnic spowodowa­
ły inwazję gryzoni — biznes­
men Sidney Mobell zafundo­
wał sobie szczero-złote pułap­
ki na myszy i szczury, każda 
watrości ok. 3000 doi. Przykład 
znalazł naśladowców i w skle­
pach jubilerskich San Francisco 
ostatnim krzykiem mody są 
szczurołapki wysadzane drogi­
mi kamieniami. Szwajcarscy bo 
gacze, którzy uczynili sobie 
sport z trwonienia pieniędzy, 
odkryli nowy typ precjozów: 
naparstki, oczywiście nie ze 
zwykłej blachy. W Bernie sen? 
sację wzbudziła aukcja, na któ 
rej kilku panów tak zawzięcie 
licytowało się o maleńki napar 
stek, że osiągnął on rekordową 
cenę sprzedażną 21 000 fr. Za­
mierzony cel — rozgłos w pra­
sie międzynarodowej — uzyskał 
amerykański multimilioner naf­
towy, Hunt, który za rasowego 
źrebaka do swej stajni wyści­
gowej zapłacił najwyższą w 
dziejach światowego handlu 
końmi cenę ćwierć miliona do-/ 
larów. Gwiazda filmowa Eliza­
beth Taylor wznieciła rekla­
mowy szum w londyńskich ga­
zetach bulwarowych, gdy na 
prezent noworoczny od męża 
zażyczyła sobie cacko w posta­
ci serca wykonanego z samych 
brylantów.’ (PAI) 
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nie zaproponowane przez pra­
cowników Zakładu Sprzętowo- 
Transportowego: Romana Bor­
kowskiego, Zbigniewa Kora­
lewskiego, Stanisława Koralew 
skiego i Stefana Purmana. Wy 
myślili oni, a równocześnie już 
w czerwcu wykonali, pierwszy 
kontenerowy samochód samo- 
ładowczy do przewozu mate­
riałów płynnych i sypkich, któ 
ry został zmontowany na pod­
woziu ,,Jelcza 317”. Jest to na 
prawdę nowoczesne i bardzo 
pożyteczne rozwiązanie, bo po

Teatr gnieźnieński za dyrek­
cji Wojciecha Boratyńskie 
go dość zasadniczo zmie 

nił swój dotychczasowy, typowo 
upowszechnieniowy, służebny wo 
bec własnej publiczności, profil 
i charakter. W sensie repertuaro 
wym mierzy, jak nigdy dotąd, wy 
soko. Następną po szekspirow­
skiej „Burzy” premierą są na tej 
scenie „Szewcy” Stanisława lgną 
cego Witkiewicza. Jedną z tych 
sztuk, o których marzy wielu w 
naszym kraju reżyserów, obawia 
jąc się równocześnie jej realiza 
cji i to zarówno ze względu na 
trudności w znalezieniu gwaran­
tującej sukces obsady, jak i na 
nieprzygotowaną w ogromnej 
swej większości do odbions tej 
sztuki, publiczność.

Ambicje, pracującego przecież 
w jakże trudnych warunkach sce 
ny objazdowej, teatru, wydają się 
w obu tych przedstaw ternach, zu

Jedna ze scen gnieźnieńskiego przedstawienia „Szewców” Witka­
cego. Od lewej: Jędrek — Marek Czyżewski, Sajetan Tempe — 

Ireneusz Karamon, Józek — Sławomir Lewandowski.
Fot. — G. Wyszomirska

cysternach
siada m. m. hydra^czne urzą 
dzenic, przy którego pomocy sa 
mochód może sam się roz­
ładowywać, bez użycia specjał 
nych dźwigów, których prze­
cież bardzo brakuje w budow­
nictwie. Pierwszy „Jelcz” zo­
stał bardzo przychylnie przyję 
ty przez dyrekcję Zjednocze­
nia Przedsiębiorstw Robót Ko­
lejowych i będzie on rozpow­
szechniony w zakładach podle 
głyeh ZPRK. ty naszym przed 
siębiorstwie wyprodukujemy w 
tym roku 26 takich kontenera 
wych samochodów. Ich zasto­
sowanie bardzo ułatwi nam 
pracę ,a pomysł, który do tego 
się przyczynił, jest dowodem, 
że jeśli się chce, można rozwią 
zać wiele skomplikowanych 
problemów technicznych. Za­
stosowany przez nas projekt 
jest na tyle oryginalny, że zde 
cydowaliśmy się zgłosić go do 
Urzędu Patentowego PRL.

I z-ca dyr. PRK-H 
naczelny inżynier 

mgr mi. KAZIMIERZ CZYŻ

TEATR

Bardzo ambitny spektakl
ciecha Boratyńskiego przedsta­
wienia, budzą we mnie opory o- 
raz chęć podjęcia z teatrem, po­
lemiki, dyskusji.

Wydaje się bowiem, iż powin­
ny wreszcie zacząć obowiązywać 
w naszych teatrach jakieś nad­
rzędne zasady, określające pro­
fil, a co za tym idzie także re­
pertuar, poszczególnych scen i 
teatrów. Nie chodzi tu, rzecz ja­
sna, o żadne odgórne nakazy i 
instrukcje, lecz o uświadomienie 
sobie społecznej roli i funkcji 
swej placówki oraz wynikających 
z tego obowiązków wobec wła­
snej widowni. Trudno wyobrazić 
sobie fabrykę, która by szukała 

antidotum na wysoki procent bra 
ków wytwarzanych tutaj budzi­
ków w podjęciu produkcji najbar 
dziej nowoczesnych i precyzyj­
nych czasomierzy. Albo sportow 
ca, który dwukrotnie nie zaliczyw 
szy skoku na wysokości 1,70 de­
cydowałby się nagle na podnie­
sienie poprzeczki o pół metra wy 
żej ponad własnę, sprawdzone 
już, możliwości. W teatrze tym­
czasem wszystko to wydaje się 
możliwe. Ambitna porażka bez 
porówr^feinia wyżej jest tutaj pre­
miowana, niż zwyczajne, przy­
zwoicie zrobione przedstawienie.

Oba, oglądane ostatnio przeze 
mnie w Gnieźnie, spektakle nie 
są zresztą definitywnie złe, czy 
niesprawnie wyreżyserowane. 
Wręcz przeciwnie, w obu reży­
ser z dużą swobodą radzi sobie 
z kompozycją scen zbiorowych, 
pomysłowo od strony teatralnej 
rozwiązuje poszczególne kwestie 
i sytuacje. Wielką machiną tea­
tralną operuje fachowo, dokłada 
tez starań o to, aby znaleźć moż 
liwie jak najlepszą obsadę aktor 
ską dla swych spektakli. Rzecz 
w tym tylko, że bardzo mało z 
nich po prostu wynika dla widza 
w sensie intelektualnym czy ideo 
wym. Myśli zawarte w dziele lite­
rackim giną w powodzi roz­
maitych teatralnych efektów. Nie 
bez przyjemności oglądamy na­
gie piersi gnieźnieńskich aktorek 
oraz efektowne, chociaż w przy 
padku „Szewców” kierujące sztu 
kę na nieco inne tory, dekoracje. 
Sews całej tej zabawy pozosta-

Ro^stnypęcie konkursu

„Moje lata 
w Zagłębiu Konińskim"

W Koninie rozstrzygnięto 
konkurs pamiętnikarski „Moje 
lata w. Zagłębiu Konińskim”. 
Jego organizatorami byli: Ra­
da Wojewódzka Federacji So­
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej, redakcja „Za­
głębia Wielkopolskiego”. Ko­
nińskie Towarzystwo Regio­
nalne, Wydział Kultury i Sztu 
ki Urzędu Wojewódzkiego, 
Dom Kultury Zagłębia Koniń 
skiego i Wojewódzka Bibliote 
ka Publiczna.

Na konkurs wpłynęły 52 
prace. Pierwszej nagrody nie 
przyznano. Dwie drugie przy­
znano pamiętnikom Ignacego 
Tłoczka i Mirosława Lewar- 
towskiego. Dwie trzecie — 
Eleonorze Kowalskiej i Anto­
niemu Szulczyńskiemu, zaś wy 
różniono prace Genowefy Ma­
ciaszek, Jana Zalasa, Marii Ku 
bickiej, Krystyny Werhun i 
Andrzeja Krogulskiego.

Organizatorzy zapowiedzieli 
wydanie książkowe części kon 
kursowych prac, które będą 
stanowić przyczynek do pozna 
nia historii Ziemi Konińskiej 
w okresie Polski Ludowej.

(woj.)

je wszakże dość zagmatwany i 
niejasny.

Oczywiście, łatwo jest w tym 
momencie zaoponować, że 
„Szewcy” po prostu są bardzo 
trudną sztuką i nie sposób było 
by obecnie rozszyfrować wszy­
stkie zawarte w niej myśli do 
końca. Decydując się jednakże 
wystawić taką właśnie sztukę 
teatr powinien maksymalnie u- 
łatwić nam. a nie dodatkowo je­
szcze komplikować jej percep­
cję.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr im. A. Fredry w Gnieźnie 

„Siewcy” Stanisława Ignacego Wi. 
kiewicza w reżyserii Wojciecha Bo 
ratyńskiego i scenografii Iwony Za 
borowskiej. Opracowanie muzycz­
ne: Zenon Kowalowski. Choreogra 
fia i ruch sceniczny: Grażyna Bo­
jarska. Premiera prasowa 10 stycz­
nia 1976,

Na styku frontów
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kuacyjną siedzibą dowództwa 
9 armii — ściągających w re­
jon Sieradza. Następnie. kiedv 
tempo ofensywnych działań ra 
azieckich pokrzyżowało olany 
odtworzenia zwartej linii opo 
ru wojsk hitlerowskich na nad 
warciańskich umocnieniach 
pomiędzy Działoszynem a Koni 
nem — prowadzących planowy 
odwrót ku wyznaczonej przez 
naczelne dowództwo niemiec­
kie pomiędzy Krotoszynem i 
Śremem „ostatecznej linii pow 
strzymania parcia bolszewic­
kiego”. Skoro zaś 23 stycznia 
uderzeniowy klin marszałka 
Koniewa sięgnął już Odry, a 
jednocześnie coraz bardziej 
zwierające się zagony obu 
skrzydłowych armii 1 Frontu 
Białoruskiego i 1 Frontu Ukra 
ińskiego spowodowały wyzwo 
lenie i skuteczne zablokowanie 
dla nich Opatówka i Kalisza, 
Ostrowa i Krotoszyna — szu 
kających ratunku w jak naj­
szybszym . umknięciu możliwie 
najdalej na zachód.

I choć wśród tej masy wojsk 
nie brakowało — jak świadczy 
choćby tragedia Marchwacza 
— zbrodniarzy, przecież jednak 
nie mielj ani czasu, ani warun 
ków na'umasowienie akcji pa 
cyfikatorskich przeciwko mfesz 
kańcom miejscowości leżących 
na szlaku ich odwrotu, współ 
działających z wojskami ra­
dzieckimi.

Zarazem właśnie tu, w wa 
runkach szczególnie skompliko 
wanej sytuacji frontowej, kie 
dy wolności wielu miejscowoś 
ci zwiastowanej pojawieniem 
się pierwszych czołgów z czer 
woną gwiazdą zagrażały po­
nownie przeważające siły hi­
tlerowców. aktvwność wyzwo­
leńcza mieszkańców, współdzia 
łanie z bronią w ręku z ra­
dzieckimi wyzwolicielami!, na­
bierały szczególnego znaczenia. 
Ostrów Wielkopolski i Kroto­
szyn, Odolanów r Pleszew sta 
nowią tego przykłady.

Rajd Monte Carlo

Polacy na dalszych miejscach
Po S odcinkach specjalnych drugiego etapu Ra jdu Monte Carlo prn. 

w a dr, i Sandro Munari na Lancia Stratos — 2:23,36 przed Guy Fre, 
ąuelin (Francja) Porsche Carrera — 2:23.49, Bernardem Darnichj 
Lancia Stratos — 2:23.57, Bjoernem Waldegaardem Lancia Stratos — 
2:24.94 oraz Jeanem Ragnotti Alpine Renault — 2:26.14.

Z rajdu wycofał się przed 6 od­
cinkiem specjalnym, po wypadku 
w którym odniósł poważniejsze 
obrażenia jeden z faworytów tego 
rocznej imprezy — Jean Claude 
Andruet. W rajdzie uczestniczy 
jeszcze około 116 załóg, w tym 4 
jadące w klasyfikacji ,Chevron- 
nes”.

Po siedmiu odcinkach specjal­
nych najlepsza z polskich załóg 
— Maciej Stawowiak z Janem Czy 
żykiem jadąca na „Polskim F’a- 
cie 125 p Akropolis” sklasyfikowa­
na była na 24 miejscu ze stratą do 
lidera — Sandro Munariego 26,0 
min. Załoga ta prowadziła także 
w. swojej klasie i grupie. Na 28 
miejscu znajdował się Tomasz 
Ciecierzyński i Jacek Różański 
„Polski Fiat 125 p Akropolis” — 
28.08 min. straty a na 62 Marian 
Bień i Janina Jedynakowa „Pol­
ski Fiat 125 p 1600” — strata 43,27 
min.

Czwarta nasza załoga startująca 
na Renault 5LS — Jerzy Landsberg 
i Marek Muszyński wycofała się 
już z rajdu.

Szef polskiej ekipy — Andrzej 
Jaroszewicz w rozmowie z redak­
cją sportową PAP poinformował, 
że polscy zawodnicy czują się 
dobrze, a żaden z samochodów jak 
do tej pory nie miał najdrobniej­
szej awarii.

Na jednym z najcięższych 45 km 
odcinków specjalnych Rajdu Mon 
te Carlo, le Burzet także i w tym 
roku kilka załóg zakończyło rajd. 
Kolejnymi pechowcami okazali się 
Francuzi jadący na „Alpine — Re 
nault a 310” — Francais yincent i 
Jacąues Henry. Na ostrym zakrę­
cie wylecieli oni z trasy rozbija­
jąc samochód. Tak więc, firma 
„Alpine — Renault” straciła już 
praktycznie swoje główne atuty.

Odcinek le Burzet najszybciej po 
konał Munari — 28 42 min., wy­
przedzając Rogera Clarka (W. Bry 
tania) „Ford Escort RS” 29,00
min. Po tym odcinku w klasyfika 
cji generalnej pierwsze trzy miej­
sca zajmowali kierowcy teamu 
„Lancia Stratos”.

Prowadził Munari — 2:52.10 przed 
Waldegaardem — 2:52.10, Darniche 
— 2:53.42.

Bronisław Nowacki nestorem
leszczyńskich kręglarzy

popularną postacią w Wiel 
* kopolskim światku kręg

Jarskim jest osoba nestora 
kręglarzy leszczyńskiej Polonii 
— Bronisława Nowackiego.

Swą bogatą karierę sportową 
rozpoczął mając 17 lat w 1923 
r. od udanych startów w za­
wodach lekkoatletycznych. Za 
nim jednak p. Bronisław tra­
fił na kręgielnię (w 1932 r.) ja

Zapaśnicy Cybiny 
zremisowali z Bułgarami

W środę odbyło się spotka­
nie młodzików w stylu klasycz 
nym, w którym zapaśnicy Cy­
biny zremisowali 5:5 z bułgar_ 
skim zespołem Borimeczkata 
Krisura. O ostatecznym wyni­
ku zadecydowała walka w naj 
cięższej kategorii wagowej 
(+60), w której poznaniak Gin 
trowicz pokonał na punkty 
Stefanowa.

Oto wyniki pozostałych po- 
jedynków (podajemy w kolej­
ności wagowej): Lisek pokonał 
Miłowa, Robert Serba wygrał 
z Christowem, Wożniak uległ 
Potkowowi, Brzozowski prze­
grał z Gonewem, Rafał Serba 
został zwyciężony przez Iwano 
wa, Paszek przegrał z Salcze- 
wem, Wolniewicz pokonał Kun 
cewa, Spychała zwyciężył Ba- 
szewa, Woźniak uległ Simoeno 
wowi.

Zawodnicy bułgarscy wystą­
pią jeszcze w sobotę i niedzie, 
lę w turnieju indywidualnym, 
w którym uczestniczyć będą 
zapaśnicy Cybiny/ Unii Swa­
rzędz i Komunalnych Pleszew.

(wił)

Wysoka porażka 
koszykarek Wisły 
Nic powiodło się koszykarkom 

Wisły w pierwszym meczu dru­
giej rundy ćwierćfinałów Pucharu 
Europy w którym mistrzynie Pol 
ski spotkały się w Pradze z miej 
scowym zespełem Sparta. Spotka 
n«e zakończyło się wysokim zwy 
męstwem drużyny czechosłowac­
kiej 80:55 (28:24).

W klasyfikacji Rajdu Monte 
Carlo po 10 odcinkach specjał 
nych II etapu polska załoga Maciej 
Stawowiak i Jan Czyżyk awanso- 
wała na 18 miejsce. Ich strata d0 
lidera Sandro Munariego wynosi 
38 min. Polacy na 10 odcinku spe. 
cjalnym o długości 22 km uzyskali 
10 czas. (PAP)

Z Rogoźna

Wieczorne 
biegi uliczne

Sportowym akcentem 31 roezuj 
cy wyzwolenia Rogoźna (woj. pji 
skie) były zorganizowane pr7ei 
Radę Gminna LZS i Szkolny Zwią 
zek Sportowy wieczorne biegi ulicz 
ne dla młodzieży szkolnej miasti 1 
i gminy. Była to nierwsza taka im 
preza. ale organizatorzy postana- 
wili upamiętniać nia każdą nasten 
na rocznicę oswobodzenia Rosoi- 
na. Punktacja zaspołowa. której 
zwycięzcy w kategorii szkół pod. 
stawowych i średnich (w rei dru. j 
giej — osobno wśród dziewcząt i 
chłopców') otrzymali c^nne pucha j 
ry. obejmowała wyniki biegów na 
8 dystansach.

pełnie oczywiste i bezsporne. Po 
winny budzić uznanie a nawet
i szacunek. Przywykło się bo­
wiem uważać, iż pierwszoplano­
wym zadaniem krytyki jest roz­
budzanie ambicji repertuarowych 
naszych teatrów, a co za tym 
idzie — premiowanie tego wszy 
stkiego, co wykracza poza prze­
ciętność. Odwagi, uporu w reali­
zacji określonych celów, ambi­
cji ideowych oraz repertuaro­
wych. A jednak, oba zrealizowa­
ne ostatnio w Gnieźnie przez Woj

Trofea wywalczyły: reprezmtaeia 
Szkoły Podstawowej nr 3. dBiewcze ; 
ta z Technikum Rachunkowości | 
Rolnej i chłopcy z Liceum OtóIm 
kształcącego — wszystkie z Rogoż , 
na. Na poszczególnych dystansach । 
nierwsi na mecie zameldowali «fe i ( 
(od biegu dziewcząt młodszych do 
biegu seniorów): D-nuta Szvmko 
wiak. Jan Jeńczyk Danuta Greda I . 
Jan Be.ima — wszyscy 7 rogoz.h- i 
sklej ..trójki” Teresa Skrzypka. I 
wiak Alfreda Piątkowską — obie I 
z TRR, Doriws-’ Peniew — I.o j Sta i ( 
nisław Milewski — ZSZ. (bop)

Zwycięstwo W. Fibaka
W Birmingham (stan Alabarci) i 

rozpoczął się kolejny tenisowymi 
niej halowy. W pierwszej funtfcje I 
nasz reprezentant Wojciech Fibak | 
nokonol Charlie Owensa (USA) 8:4, [

• 6:2. (PAP)

ko wszechstronny — utaleflloil 
wany sportowiec, z wielkim nOjl 
wodzeniem uprawiał gimnasty p 
kę. piłkę nożną, wielobój i I 
strzelectwo odnosząc w M 'I 
dyscyplinach sportu wiele I 
ces ów. . i

Po wyzwoleniu był jednym HI 
tych, którzy reaktywowali dza> I 
łalność sekcji kręglarskiej 
lonii Leszno. Dał się tu PozDłH: 
jako wybitny zawodnik. J 
okresie długoletnich starWIł 1 
na różnych kręgielniach w I 
ju i zagranicą Bronisław NM 
wacki zanotował niejeden I 
ny sukces. Przez wiele lat VH ( 
oodpo-rą I zespołu leszczy.ńsK!"|ł 
Polonii, startującej w d^^' I 
nowych mistrzostwach Pozn2 m 
skiego Związku Kręglarski^wl 
przysparzając barwom I n 
wym wiele splendoru. T^' I ♦ 
krotnie reprezentował ^7eJ| 
cję „Kolejarz” na 
stwach Europy kolejarz? ’|| 
kręglach — w Dreźnie | o 
Wiedniu (Austria) i w Man«K. 
rze (Jugosławia). P0113^^ | 
stępował w reprezentacji I
gu PZK. Przez długie lata 1^
nił funkcję kapitana I dfu SI 
ny i kierownika sekcji I 
Leszno, a jako członek .z- , I 
du PZK przez kilka kad?^ i ci( 
piastował stanowisko j^0 I
z wiceprezesów. ^1

Obecnie Bronisław | j 
mimo, że liczy blisko 70 IŁ. I 0 
przed dwoma laty obc.„0rt(i I p° 
50-lecie swojej kariery 
wej) nadal jest pełen 
i próbuje jeszcze .n:€L pś ] 
swych sił na kręgielnia0 
nr poza tym funkcje tre‘ 
należy do aktywnych o 
czy sekcji Polonii., N^-1 
krotnie występuje ró^n;ezurI)je 
li sędziego na zawodach i |

Sm 
pr<

jach kreglarskich. *
B. Nowacki, który d^p" / 

ta był maszynistą p 
swym bogatym zb:’or^7nac^ 
nień posiada jeszcze ooh 
nia oaństwowe. fę50,1^ 
sportowe. Między 
zowy i srebrnv krzy*,^3 
złota odznakę Federaci1 .'^1 
jarz” i KKS Polonia, 
Zasłużonego Kręglarza- -js'| 
TKKF. „Przodującego * |
rza” i wiele innych. T

MARCIN RYDLE*l£^

V 
źyc 
%e 
> n.

z k

Aii 
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Praca 0 Nauka 
'-'^Tpracę na ple ba- 
^□"z* inwentarza). Ofer 
nU prasa”. Grunwaldzka 
13 diaJ£P_T__ __________  
^licurzyStHa pilnie po­
kuje pracy- Oferty - 
SprS”. Grunwaldzka 19 
dla 3649X_______________  

h WPo god*- 15 * * * 19 67'38-20

Sprzedam w Poznaniu
działkę 500 m* z zezwole­
niem na zabudowę. O*’r-
ty „Prasa”, Grunwaldzka
19 dla 349?lg.

*aC po 35726^
-^^*7a^ąkolwiek pra 
Pe”ypo godz. 16 (techn. 
mech). Oferty ..Prasa” - gŁdzka W dla 35344g 

Myjnię ucznia ślusarskie 
^ Wynagrodzenie obo­
wiązujące. Zakład Ślusar­
ki Poznań ul. Dąbrow- 
.'an?2 353628skiego - --------- 2

-/Ttrudnię kucharkę i po 
kuchenną, w okresie 

letnina, w jadłodajni nad 
„orzem. Oferty zgłaszać: 
Pick skrytka pocztowa 
PJ ’ 142-K2■ ___ — 
vrof matematyki udzieli 
lf,kcii Szamarzewskiego 
Jjj.____________ »5380g 

Magistrowie przygotowu­
ją do matury, egzaminów 
Szamarzewskiego 21 m 7.

35283g
Lekcji języków zachodnio 
europejskich, udzieli. Sza 
marzewskieco 16 m 6.

35379 g

Kupno @ Sprzedaż
Untądzenie do wypieku 
gofrów” sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
13 dla 35335g.
Sprzedam „Gazelę” na 
części i 1 kask. Wiado­
mość: Poznań, ul. Rolna 
55 m. I#. oo godz. 18 

35269g
Okazyjnie sprzedam budu 
lec M m' i dokart Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 1® dla 35263g.
Sprzedam piec elektrycz­
ny, trzyfazowy, z termo­
statem. wielkość komory 
40X50 cm. Poznań. Bla­
charska 9. 35256g
Sprzedam tanio tapczan. 
Piekary 12 m. 9. 353 26g
Sprzedam ciągnik Dzik 2. 
z przyczepą. Poznań. Że­
glarska 6. T. Kwiatkow­
ski. 35376g 

Sprzedam wytworny ga­
binet tnęski (stylizowany) 
duży- zestaw, biblioteka, 
biurko, stół, krzesła, w 
tym zestaw klubowy (ka 
napa, fotele), stan ideal­
ny. Oferty ,.Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35011g.
Sprzedam wózek głębo­
ki beżowy. Os. Oświece­
nia 9 m. 3. 3S
Sprzedam maszynę do pi 
sania „Olympia” z śred­
nim wałkiem. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35315g.
Sprzedam szlifierkę dwu- 
tarczową 380 V, prod. 
1974 r,, cena do uzgodnie­
nia. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35323g
Warsztat galwanizacyjny, 
dobrze prosperujący, w 
dobrym punkcie Pozna­
nia. z powodu wieku i cho 
roby — sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35330g.
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 328. 4011 lub C 330. Ma­
lesa, Bogdanowo 75, pocz 
ta Oborniki Wlkp. 64-600. 
_____________________ 34605g

O Samochody
Zastawę 750 sprzedam. No 
wy Tomyśl, plac XX-lecia 
1 b.18p
Sprzedam Żuka skrzynio 
wego, stan dobry. M. Sta 
chowiak. Wymysłowo, po 
czta 62-142 Popowo Koś­
cielne, tel. Skoki 55. od 
godz, 8—16. 27p
Sprzedam Syrenę 104, stan 
dobry. Poznań, Janickie­
go 34 m. 4. po piętnastej. 
  36680g 
Sprzedam Warszawę gór. 
nozaworową. Władysław 
Kurek. Poznań. Grottgera 
5 m. 1.______________ 34960g
Sprzedam Piata 135p-1300 
Działki Wolność 266. Osie­
dle Warszawskie. 34989g
Tanio sprzedam Warsza­
wę M-30 Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35362g.
Spiesznie kupie nowego 
Zaporożca, po przebiegu 
Skodę lub Fiata 125. Po­
ważne oferty: Tadeusz 
Jercha. 23 Galew. 63-330 
Dobrzyca, woi Kalisz.

35368g
Sprzedam Zestavę 750, w 
dobrym stanie. Telefon 
33-36-79, godz. 18—21. 

35319g 

Sprzedam motocykl WSK 
części Samochodu P-70. 
Gwardii Ludowej 15 m. 
8, Władysław Pieszak.
____________________  35287'g
Sprzedam samochód P-70.
Z. Kawa, 63-100 Śrem, ul. 
Dzierżyńskiego 12 m. 81.

35375g

@ Lokale
Mieszkanie kwaterunkowe 
2-pokojowe, 44 m’ I ptr., 
c. o. — zamienię na po­
dobne do IV piętra. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35271g. ______
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe na cztero pię- 
ciopokojowe lub kupię 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34962g,________________  
Mieszkanie kwaterunko­
we w Zabrzu, 83 m4 z przy 
należnościami, telefon, ga 
raź zamienię na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35G37g.
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3, 40,3 m’, 
parter, w Bytomiu, na 
Osiedlu Szombierki. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35038g.  
Przyjmę pannę na pokój. 
Miśnieńska 26 — Juniko- 
wo. 35042g
Wynajmę od 1 marca po 
koję 1 — 3 — 4-osobOwe, 
Obornicka — Leonarda. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35170g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe 2 lub 3-pokojowe 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35072g.____________________  
Młode bezdzietne małżeń 
stwo. wynajmie pokój na 
pół roku (najchętniej cen 
trum). Roman Miły — 
62-414 Poznań; ul. Buczka 
20.35087®
Pracująca poszukuje po­
koju 2-osobowego z uży­
walnością kuchni. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 35040g________________  
Poszukuję pokoju samo­
dzielnego pustego lub 
M-2. Płatne miesięcznie. 
Cena obojętna. Telefon 
67-41-49, po 16,35IO4g
Lokal użytkowy 38 m! — 
wynajmę przedsiębior­
stwu lub spółdzielni na 
biuro albo magazyn (So- 
łacz). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzki 19 dla 35208g

Dwom studentkom wy­
najmę duży pokój. Płat­
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35193g.

Pani, poszukuje pokoju z 
możliwością używania ku 
chni, z centralnym ogrze 
waniem (opłata w/g uzgo 
dnienia za dłuższy okres 
z góry). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 35155g
Warszawa centrum, kwa 
terunkowe. 60 ml. 3 poko­
je — zamienię na podob­
ne lub mniejsze w Pozna 
niu. Oferty „428624” B:\f- 
rp Ogłoszeń Warszawa, 
Poznańska 38 . 52-K2

Małżeństwo, członkowie 
SM. poszukuje ookoju w 
Poznaniu lub okolicy, pła 
tne miesięcznie. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35120®.___________ 
Pokój, kuchnią, samodziel 
ne — zamienię na podob­
ne lub wspólne. dzielnica 
obojętna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzką 19 dla 35159g

NAJMODNIEJSZE 

SPODNIE 

DAMSKIE i MĘSKIE

W SZYBKIM TERMINIE 
możesz uszyć 

w punkcie usługowym 
Krawiecko-Futrzarskiej

Spółdzielni Pracy 

„MODA” 

ul. Chudoby nr 4.

DZIAŁ SPODNIOWY 
ZAPEWNIA FACHOWE 
WYKONANIE USŁUGI 

Z MATERIAŁÓW 
WŁASNYCH 

i POWIERZONYCH.
754-K1

Pokój, kuchnią, woda, 
gaz, w Stęszewie oraz po 
kój nowe budownictwo, 
C. o„ 18 m!, używalnością 
kuchni, łazienki, w Pozna 
niu — zamienię ra miesz 
kanie 2—3-pokojowe w Po 
znaniu. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35158®
Kupię własnościowe M-4, 
lub M-3. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 350 28g
Kraków! Dwa pokoje, ku 
chnią. komfort, parter, 
telefon — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35037g.

a Nieruchomości
Kupię dom w Lesznie. 
Wiadomość: D. Walczak.
Poniec, ul. Krobska 41.

16p
Kupię domek jednorodzin 
ny Września — Strzałko­
wo, Słuoca. Golina. Ko­
nin, Koło. Oferty Słupca, 
tel. 244, po godz. 14.

17p

Sprzedam gospodarstwo 
8,3 ha, orna 2,5 ha, ogród 
(sad) 1 ha, łąka 5,8 ha. 
budynki obszerne. Możli­
wość różnej hodowli. Go 
spodarstwo koło Sulecho 
wa. komunikacja PKS, 1 
km, PKP 2 km. Informa. 
cje Paweł Nieręgłowski. 
66-132 Trzebiechów, wieś 
Podlegórz 1. teł. 21-95 Su. 
lechów, czynny całą do­
bę. 19p

Kupię wilię jednorodzin­
ną pełnokomfortową w 
ładnej dzielnicy (sprze­
daj ąęy-ea może pozostać). 
Sprawa do uzgodnienia. 
W rozliczeniu ewentual­
nie mieszkanie 3-pokojo­
we, własnościowe z wygo 
darni, w centrum. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35777g.

Kupię dom — moftą być 
do wykończenia, w sko- 
licy Poznania, albo M-5 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34»53g.

Kupię parcelę ew. z let- ] 
tiiakiem Puszczykowo — 
Puszczykówko. Oferty z I 
podaniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34306g
Nieruchomość w centrum 
Krotoszyna, z wjazdein 
tanio sprzedam. Wiado­
mość: Z. Grobelny. Kro­
toszyn. Sienkiewicza 2 m 
33.34791g
Poznaniu, lub okolicy — 
kupię dom jednorodzin­
ny. Oferty .prasa” Grun 
waldzka 19 dla 34800g
Sprzedani połowę wyłą­
czonej willi na Sołaczu, 
ogrodem, wolnym miesz­
kaniem. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 34824g
Kupię mały domek z o- 
gródkiem do 120 tys zł, 
okolica Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34825g_______________  
Kupię działkę budowlaną 
uzbrojoną przy tramwa­
ju, posiadam pierwokup. 
Chętnie Grunwald. TeL 
642-23. lub oferty z ceną 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3483Sg.
Kupię dom z rozpoczętą 
budowa lub w stanie su­
rowym. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 3485Ig
Sprzedam dom piętrowy 
— czynszowy z oficyna 
położony w rynku miasta 
(o charakterze rolniczym 
województwa leszczyńskie 
go), z dużym lokalem h"an 
dlowym i wolnym na 
I piętrze, 3-pokojowym 
mieszkaniem z kuchnią 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 34913g.

Przedsiębiorstwo Państwowe

POSZUKUJE 
BUDYNKU MIESZKALNEGO 

w dzierżawę 
na terenie miasta Poznania, 
z przeznaczeniem na kwatery 

dla pracowników.

Oferty prosimy składać w Biurze Ogłoszeń 
i Reklamy, ul. Grunwaldzka 19 dla 638-K1.

Polak z zagranicy kupi 
willę jednorodzinną, wy­
łączoną, komfortową, c. o. 
garaż, otród. dzielnica So 
łącz, Grunwald. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka Ił 
dla 35778g.___________
Sprzedam domek miesz­
kalny 1 gospodarczy 0,5 ha 
ziemi koło Poznania, na­
dający się na ogrodnic­
two lub szklarnie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla '.4964g.________________
Sprzedam 2 ha ziemi. Po­
znań ul. Przemyska i.

349Q9g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem, ca­
łość ’ 020 m* w Puszezy- 
kówku. Warunek w rozlt 
czeniu M-3 własnościowe 
w Poznaniu. Oferty „""g 
sa” Grunwaldzka 19 “JLa 
34988g.
Dom. ewentualnie do wy 
kończenia, w Poznaniu 
lub okolicy i działkę — 
kupie. Oferty Biuro Ogło 
szeń. 85-046 Bydgoszcz, 
Pomorska 1 „13”.

148-K2

Zguby © Różne
Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań. Paderewskiego L 
____________________ 34336g 
Zakład malarski polecam. 
Tel 603-61. Płokarz.

34M3g

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”. 61-707 Ps- 
znań. Libelta 39. zapra­
sza na Bal Samotnych — 
28 lutego 1976. Bilety z bo 
nami konsumpcyjnymi po 
300 zł do nabycia w Biu­
rze. Biuro czynne godzi­
na 15—19. 34I09g

Dnia 21 stycznia 1976 r. z.marł

ADWOKAT
JÓZEF RZĘDOWSKI

b. członek Zespołn Adwokackiego nr 1 
we Wrześni.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb bdbęd-ziie się w sobotę, dnia 84 stjrcrf- 
nia 1976 r. o godz. 14 na cmentarzu w Kostrzy­
nie Wlkp. 

.
RADA ADWOKACKA

w Poznaniu

117-K3

Dnia 21 stycznia 1376 r. zmarł, namaszczony 
drejami św., przeżywszy lat 79

FRANCISZEK KRISTIANS
Powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielkonol- 

sktm Krzyżem Powstańczym i Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm, o godz. 1'1.05 
a cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 

^wstańcza 1 m. 18. 36727g

naYdr^Ł 21 1976 r. zmarł nagle mój
* tał śp m$z’ °ic*ec' syn i brat, przeżywszy

ARTUR MICZEK
0 g^z^M^b^dzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

* • «• k) na cmentarzu janikowskim.
W głębokim smutku pogrążana

rodziną
367W

i 
j 
r
«
r w

$ styczni^11^1 żelem zawiadamiamy, że dnia 
życie, w r' zak°ńczył swoje pracowite
ciec. teść ildziadek naSZ u'k<,chany °j-

STEFAN MICHALAK
0 się dnia 34 stycznia 1976 r.
Poznańskiej Swarz^d®u na cmentarzu przy ul.

W ciężkim smutku pogrążona

Swarządz,
żona z rodziną 

Cieszkowskiego 9a. 
hieskładanie kondolencji. 36729g

ty
r » w szóstej wiośnie

córec? ° bic na zawsze serce jedynej na- 
naióroższo„l.Wn.UczCe z siostrzenicy, słodkiemu 

u skarbowi naszego życia

ani FLIEGER
^^^y 24 bm. o godz. 1<3

y Cme'Dtarnej w Skórzewie.

W głębokim smutku pogrążona

Vl. Sławińska u,
żałoby 0 godz. 12.30.

dawniej Perzycka 39. 36749g

z domu

W dniu 21 stycznia 1976 roku, zmarł nagle, 
w wieku Lat 75 nasz ukochany ojciec, mąż 
i teść. śp.

OTTON TADEUSZ KROLOPP
•danaozony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w Szczecinie, w dniu 54 
stycznia 1®76 r. o godzinie 10.30.

Rodzimą

Gubin, Poznań, Szczecin.

Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, że 
dnia 21 Stycznia 1976 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., nasza najukochańsza, jedyna 
córka, siostrzenica, kuzynka i ciocia

Kazimiera Maria KONARKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. M 

na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążeni

rodzice z rodziną

Ul. Szczepana 5 m. 64. 36741g

Dnia 21 stycznia 1976 roku zmarł, przeżywszy 
lat 78, nasz ukochany mąż, tatuś, teść i dzia­
dek, śp.

ROMAN KUCNEROWICZ
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym oraz Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 34 bm. o godz. 18.30 
na cmentarzu w Kobylinie.

W smutku pogrążona

rędzina
36743g

W dniu 2tt stycznia 1976 r. zmarł 

mistrz szewski 
WINCENTY WITTEK

radca Izby Rzemieślniczej iw Poznaniu, 
starszy Cechu Rzemiosł Różnych w Gnieźnie.

W Zmarłym rzemiosło wielkopolskie traci 
ofiarnego i zasłużonego działacza, niestrudzo­
nego organizatora życia rzemieślniczego.

Za swą pracę społeczno-polityczną otrzymał 
wiele odznaczeń m. in. dwukrotnie Złoty Krzyż 
Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 stycznia br. 
o godz. 14 w Gnieźnie.

Cześć Jego p a m 1 ę eł !

Rada — zarząd — pracownicy 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu

118-K3

W dniu 20 stycznia 1976 roku zmarł nasz były 
długoletni pracownik

KAZIMIERZ BOROWICZ
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Dyrekcja i Rada zakładowa 
Zarząd u 

Międzynarodowych Targów Poznańskich

123-K3

tW dniu 29 stycznia 1976 r. znńarł tragicznie, 
przeżywszy lat 66, nasz kochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK JANECZEK
emeryt DOKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 34 bm. o godz. 19.36 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Madalińskiego 11 m. 5.

tDnia 31 stycznia 1976 r. odszedł ód nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., prze­

żywszy lat 54, nasz kochany mąż, ojciec, brat, 
szwagier i wujek, śp.

ZDZISŁAW HELLER
Pag nieb odbędzie się w sobotę, dnia 34 bm. 

o godz. 9.40 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

żona x rodziną
Ul.. Kasztanowa 29 m. 2. 36590g

tW dniu 22 stycznia 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach, 

nasza ukochana ciocia, przeżywszy 83 lata, śp.

MARIANNA PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się dnia >4 bm. o godz. 14 

na cmentarzu janikowskim.
Pogrążeni w smutku

bratanica i siostrzeniec
Ul. Kochanowskiego 1 m. 19. 36738g

tW dniu 21 stycznia 1976 r. zmarł nagle nasz 
ukochany mąż, ojciec, dziadek, syn, brat 

i wujek, przeżywszy lat 57, śp.

JERZY BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 16.5# 

ii na Górczynie.
Pogrążona w smutku

redxina
36745g

tz żalem zawiadamiamy, że dnia 26 stycznia 
1976 r. zmarła w wieku 71 lat, śp.

HALINA GANOWICZOWA
z domu Sokołowska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o gocfz. 14 
na cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyckiej. 
Msza św. żostanie odprawiona w tym samym 
dniu w kościele św. Jana Bosko na Winogra­
dach, o godz. 18.39.

Dzieci i wnuki

3673 Ig

ig j. W głębokim smutku i żalu zawiadamiamy, 
I że dnia 20 stycznia 1976 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 67 lat, nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść, brat, wujek i dziadek

TADEUSZ CYPRYCH
Pogrzeb odbędzie się w dniu 34 bm. o godzi­

nie 10.15 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona 

rodzina

Ul. Głogowska 1S2.

____________Licytacje
Dnia 31 stycznia 1976 r. o godz. 13 w Poznaniu 
przy ul. Husarskiej nr 1 m. 15 — odbędzie się

II LICYTACJA samochodu osobowego 
„Fiat 125 p” - 1300, rok prod. 1971, nr rej. 
PV 58-06, stanowiącego własność ob. Ro­
mana Dutkiewicza.

Samochód można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie w. wym.

Samochód jest oszacowany na 100.000,— zł.
Komornik Sądu Rejonowcg* 

w Poznaniu, rew. IV 
____________________________________ 738-K1 
___________ Przetarg_____________  
Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w 
Dziećmiarkach, 62-265 Sławno, woj. poznańskie 
— ogłasza

II PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego marki 
„Warszawa” typ 223, nr rej. 99-64 PA, nr 
podwozia 136830, nr silnika 21-236090 — 
cena wywoławcza 29.400 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 lutego 1976 r. 
o godz. 10 w świetlicy spółdzielni.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie spółdzielni — 
najpóźniej w dniu przed przetargiem.

Pojazd można oglądać codziennie od godziny 
9 — 15. 144-K2

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 stycznia 1976 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy 87 lat. nas® kochany 
ojciec, teść, dziadziuś i pradziadek

WALENTY BARTKOWIAK
ppor. Powstania Wielkopolskiego, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski oraz Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 34 bm. o godz. 14 
z kaplicy cmentarnej w Środzie Wlkp.

Pogrążona w smutku 

rodzina

Środa Wlkp., trt. Zamoyskich 39. 36389®

Dnia 21 stycznia 1976 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, przeżywszy lat 69

ANTONI ROSPOND
żołnierz AK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Osiedle Przyjaźni 20 m. 98, 
dawniej Mickiewicza 13. 36744g

t Dnia źo srycsrftla fSW r. zmarła, namaszczona
Olejami św., nasza droga matka, kochana 

babcia, siostra, teściowa i szwagierka, prze­
żywszy lat 82

z RITTEROW

MIECZYSŁAWA KAZMIEROWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
.WF34g Krosno Odrzańskie.



STYCZEŃ 
23 

Piątek

Ildefonsa, 
Rajmunda

Słońce: 7.34—16.09

TEATRY 1
poznaN

OPERA — g. 19 „Traviata” 
(przedstawienie zamknięte).

MUZYCZNY — g. 19 „Ruletka

POLSKI — g. 19 „Kordian”, 
NOWY — g. 19 „Oni”.
LALKI i AKTORA g.

przedstawienie zamknięte g. 
„Janosik”.

11
17

Bieizna cHa cfe^ed

Zapowiedź poprawy zaopatrzenia?
Konmskłe

Turystyki lata przyszłe

KALISZ
TEATR TM. BOGUSŁAW­

SKIEGO — „Papierowy kochanek”.

KfNA

CHODZIEŻ N-ośeć: „Synowie sze-

CZARNKÓW: „Dzieje grzechu”
GNIEZNO Lech: „Zaklęte rewi-

ry”; Fołonia: 
miinść”.

GOSTYŃ: „

„Moja wojna, moja

wyspa przeklę-

GÓRA: „Noce i dnie”.
JAROCIN: „Noce i dnie” cz. I

JASTROWIE:
KALISZ Oaza:

,40 karatów”.

niasta”; Stylowe:
,Dwaj ludzie 

„Tristana”
„Zbrodnia pod błękitną gwiazdą”..

KĘPNO: „Jeremiah Johnson”.
KŁODAWA: „Swój wśród ob- 

ąyńh, obcy wśród swoich”.
KOLO: „Sugarland Express”.
KONIN Górnik: „Patt Garret i 

BHły Kid”, „Sami swoi”, „Pan Wo 
łodyjowski”.

KOŚCIAN: „Noce i dnie”.
KORNIK: ,Safari 50<W”.
KROTOSZYN: „Synowie seery- 

fa”.

Anna jest osobą w wieku, 
w którym zwykło się 
używać rajtuzów, śpiosz 

ków i innej, odpowiednio ma­
łej w rozmiarach bielizny. 
Trzeba mieć szczęście — mówi 
matka Ani — aby znaleźć coś 
z tych rzeczy w sklepach. Po­
nieważ jednak w poszukiwa­
niach solidarnie uczestniczy 
cała rodzina (nawet podczas 
zagranicznych wojaży), zatem 
udaje się czasem kupić koszul, 
ki czy majteczki, ale dziecko 
szybko z bielizny wyrasta i 
co dwa-trzy miesiące wraca 
problem: w co małą ubrać?

Paweł chodzi do przedszkola, 
gdzie od dzieci wymaga się 
właściwych ubiorów, np. gra­
natowych majtek z trykotu. 
Matka chłopca poskarżyła się 
redakcji w liście, że poszuki- 
wania«w sklepach nie dają re­
zultatu. Ekspedientki słownie 
lub mimiką wyrażają zdumie­
nie, że klientka jest tak naiw­
na, by w ogóle zapytywać o 
coś podobnego.

Powszechnie wiadomo, że sy 
tuacja ucznia i uczennicy, któ­
rzy nie przynoszą „na gimna­
stykę” stroju do ćwiczeń, a 
więc spodenek i koszulek w 
podyktowanych przez szkołę 
kolorach, jest nie do pozazdro 
szczenią: obrywają dwóję z

KRZYŻ: 
LESZNO 

ścień*’.
NOWY

,Wielki Gatshy”.
„Rozerwany pier-

TOMYSL: „Ucieczka Kolorowe łóżeczka
praez pustynię”.

OBORNIKI: „Zwycięstwo”.
OKONEK: „Mordercą samotnych 

kobiet”.
OSTRÓW Słońce: „Samotny de­

tektyw McQ”; Roma: „Strach zże­
ra duszę”, „24 godziny z życia 
kobiety”.

OSTRZESZÓW: „To .ja zabiłem”.
PJŁA Iskra: „Sędzia z Teksasu1 

,Tomek Sawyer”;

z poznańskiej „WHcliny“
Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Wikliniarsko-Trzciniarskie w 
Poznaniu, tegoroczną produk­
cję dziecięcych łóżeczek wzbo

te rewiry”.
PLESZEW: „Flip 

Cwdrzwiemskiej”.
RAWICZ: „Taką

Sokół;

i Flap

była

ROGOŹNO: „Złote dla

RYCHTAL: „Nie będę

„Zaklę-

w Legii

Okłaho-

żuchwa-

ko-

SŁUPCA: „Dzień Szakala”.
SITEM Słonko: „Doktor Judym”;

Klubowe: „Yuriko moja miłość”.
SPOD A: „Zapamiętaj imię sw«-

SYCÓW: „Mściciel”.
ŚZAMOTUŁY: 

Amerykę”.
‘ TRZCIANKA:

.Peppino podbija

,Ballada o Kowpa

TUREK: „Alfredo, Alfredo”, 
„Dzielny szeryf Luky Lukę”.

WALCZ; „Niezwykłe przygody 
Włochów w Rosji”.

WĄGROWIEC: „Śmiercionośny
ładtmek”.

WIERUSZÓW 
WSCHOWA: . 
WRZEŚNIA:
WYRZYSK 
ZŁOTO W:

„Mr Majestyk”.
, Zasadzka”.
„Zaklęte rewiry’’. 
.Rodzinny gang”.

,Kłamca”.

babio 3
PROGRAM I; 8.16 Meł. naszych 

przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię- 
etołinii; 9J»5 Muzyka; 9.30 Berlin 
z melodią i piosenką; 9.45 Austra 
Iśjskie pieśni i tańce ludowe; 10.08 
Konc. na chóry operowe; 10.30 
„Wpisani w Giewont” — fragm. 19;

gaci 
lory, 
łych, 
także 
wych

o nowe wzory i ko- 
Oprócz tradycyjnych bia 
będzie je można kupić 
w całej gamie pastelo- 
kolorów. W sumie uka-

że się ich na rynku w ciągu 
br. ponad 10 000 sztuk, a nie­
które z nich będą posiadały z 
boku drobną, plecioną siatecz 
kę.

Łóżeczka dziecinne to tylko 
część produkcji poznańskiej 
„Wikliny”, która rocznie wy­
twarza kilkaset rodzajów wy 
robów. Wśród nich coraz więk 
szą popularnością cieszą sie 
meble, m. in. bujaki, tabore­
ty i fotele. • (PAP)

Zjazd absolwentów 
Akademii Ekonomicznej

(WSH, AH, WSE
Poznaniu z okazji

i AE) 
Jubileu-

szu 50-lecia A.E odbędzie się 1 i 2

wychowania fizycznego. Zda­
rzają się, co prawua, baraziej 
wyrozumiali nauczyciele, bo z 
własnego acświaaczenia świa­
domi rodzicielskich kłopotów. 
Ci nie stawiają goli za brak 
ćwiczebnego kostiumu, ale i 
wówczas niedostatki w handlu 
tych niezbędnych do uprawia­
nia gimnastyki ubiorów', odbi­
jają się na młodzieży. W czym 
bowiem taki chłopak, którego 
spodenki podarły się, albo już 
pasują na młodszego brata, ma 
ćwiczyć? Stwierdzenie zaś wy 
chowawcy, że inni rodzice jed 
nak się postarali, może młodą 
osobę (nawet o dużej odporno 
ści psychicznej) wpędzić w 
kompleksy.

Podobnych sygnałów o złym 
zaopatrzeniu sklepów w bie­
liznę dziecięcą i młodzieżową 
zebrało się w redakcji wiele.

Bezskuteczne okazały się 
nasze starania w przedsiębior­
stwie, odpowiedzialnym na- te 
renie Poznania i województwa 
za zaopatrzenie sklepów m. in. 
wr te asortymenty towarów. 
Dyrekcja Przedsiębiorstwa 
Handlu Odzieżą „Otex” wyka­
zała nam mianowicie, że skła­
dane przez nią zamówienia nie 
są w pełni realizowane. Gorzej, 
bo w niektórych rodzajach 
bielizny dziecięcej i młodzie­
żowej (np. rajstopy, piżamy ba 
wełniane, figi i reformy, gim­
nastyczne koszulki) wykonanie 
zamówień wyniosło w drugim 
półroczu 1975 r. niewielki za­
ledwie procent.

Zwróciliśmy się zatem do 
Zjednoczenia Przemysłu Dzie­
wiarskiego i Pończoszniczego 
w Łodzi z zapytaniem, co za­
mierza uczynić w tym kierun­
ku, by sytuacja ta uległa wre­
szcie poprawie?

Odpowiedź, jaką otrzymaliś­
my, przede wszystkim zawiera 
stwierdzenie, iż zapotrzebowa­
nie na bieliznę dla dzieci w 
ostatnim okresie wzrasta tak 
szybko, że mimo poważnego 
zwiększania produkcji prze­
mysł dziewiarski nie jest w 
stanie w pełni pokryć społecz­
nego na nie zamówienia. W tej 
sytuacji, w celu uzupełnienia 
niedoboru postanowiono sięg­
nąć do importu. „Textilim_ 
pcx” dokonał zatem odpowied 
nich kontraktacji, niestety, za 
graniczni dostawcy w niedo­
statecznym stopniu wywiązali 
się z podpisanych umów.

Zjednoczenie wobec tego 
wydało naszym przedsiębior­
stwom, produkującym bieliznę, 
polecenie dokonywania zmian 
asortymentowych na korzyść 
wyrobów dla dzieci, kosztem 
innych rozmiarów. Również zo

Zapewniono redakcję, że w 
bieżącym roku nastąpi postęp 
w zaspokajaniu potrzeb w tej 
dziedzinie, poprzez zwiększa­
nie dostaw z produkcji krajo­
wej oraz z importu. Pełne na­
tomiast rozwiązanie problemu 
nastąpi po wybudowaniu kom 
binatu przędzalniczo-dziewiar- 
skiego, przewidzianego w pla­
nach bieżącej pięciolatki.

Te stwierdzenia zdają się 
zatem zapowiadać — i to już 
w bliskiej przyszłości — lepsze 
zaopatrywanie sklepów w try 
kotową bieliznę dziecięcą i 
młodzieżową, (zk)

W najbliższych latach w wo 
jewództwie konińskim przewi 
dziana jest dość szybka roz­
budowa ośrodków turystycz­
no-wypoczynkowych zlokalizo­
wanych głównie nad brzega­
mi jezior skorzecińsko-no- 
widzkich i ślesińskich. Miej­
scowości te zaliczane są do 
tzw. drugiej w skali kraju ka 
tegorii atrakcyjności, co gwa­
rantuje im orowadzenie w oko 
licy takiej gospodarki, by nie 
odbijała się ona ujemnie na 
ich funkcji rekreacyjno-wcza- 
sowej. Największy rozwój na­
stąpi w Skorzęcinie. Powidzu. 
Wilczynie, Ślesinie i Mikorzy- 
nie.

Równie szybko, choć w mniej

Trzeba i można lepiej

Młode" obuwie z Gniezna
Wielkopolskie Zakłady Obu 

wia w Gnieźnie w bieżącym 
roku dostarczą na rynek 4,6 
min par obuwia, tj. 200 000 wię 
cej .niż w roku ubiegłym. Am­
bicją młodej załogi (przecięt­
na wieku wynosi tu 22 lata), 
jest by wyprodukowane przez 
nią obuwie nie tylko ilościo­
wo wypełniało lukę w zaopa­
trzeniu, lecz by było przez od 
biorców poszukiwane i chwa­
lone za jakość, elegancję, 
wzornictwo...

DOMINUJĄ PANIE
Bez przesady można stwier­

dzić, że o ilości jak i jakości 
produkcji decydują w Gnieź­
nie panie. Stanowią one po­
nad 80 procent, liczącej 3 800 
osób, załogi. Nie bez znacze­
nia jest również fakt, że po­
nad 60 procent wytwarzanego
obuwia stanowi obuwie 
skie. Starają się więc 
by było ono estetyczne 
ne. Lecz feminizacja

dam- 
panie, 

i solid 
załogi

października br. (piątek i wolna
sobota). Zgłoszenia prosimy kiero­
wać: Komitet Organizacyjni' Zja-
zdu
60-967
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Poznań, najpóźniej do 28

lutego 1976. Szczegóły podane zo­
staną w bezpośredniej korespon- 

| dencji. 745-kl

IL#5 Nie tylko dla kierowców; 
11.12 Łódzki kołowrotek muzycz­
ny; 11.3# Katowice na muzycznej 
antenie; 12.25 Katowice na muzycz 
nej antenie; 13 K. Sadowski gra 
standardy; 13.15 Moto-sprawy; 13.35 
Z mikrofonem przęz rzeszowską 
wieś; 14 Tańce z oper; 14.25 Ryt­
my młodych; 15.05 List z Polski z 
Opola; 15.10 Z polskiej fonóteki; 
15.35 Studio muz. instrumentalnej; 
1S.M U przyjaciół; 16.11 Propozy­
cje do Listy Przebojów; 16.30 Ak- 
tuąlncśrj kulturalne; 16.35 Fono- 
serwis; 17 Radiokurier; 17.20 Pa­
rada polskiej piosenki; 1’8 Muzyka 
i Aktualności; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Ork. PR i TV w Kato­
wicach — dyr. J. Milian i P. Ka- 
łóżny; 20.05 „Aby życie było pięk­
niejsze”; 20.20 Mel. do których 
chętnie wracamy; 21,33 Muzyczny 
kalejdoskop; ’ 22.20 Śpiewa Zespół 
„Abba”; 22.30 „Ludzie wielkiej 
przygody” — „w najwyższych gó 
racń świata” — z S. Wdowiakiem 
rozmawia R. Badowski; 22.45 Mini- 
recftal piosenkarski — L. Owsiń- 
ska; 23.10 Korespondencja z za- 
gratricy.

Wiadomości: 0.01 1. 2. 3. 4, 5, 6. 
t, », 1< 12.05, 15, 16, 19, 2a, 21, 22, 23.

13.59 Przeboje, przeboje przeboje; 
14.10 Więcej, lepiej, taniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
kompozytorów „Grupy sześciu”;
15 Radioferie; 15.4# Studio Słonecz 
nik; 16 A. Borodin: Fantazja 
G-moll nr 2 na dwoje skrzypiec 
i wiolonczelę; 16.10 Kupić, nie ku 
pić — posłuchać warto; 16.30 Me 
Indie z operetek J. Straussa gra 
Ork. pod dyr. Stoltzar 16.49 Ma­
gazyn informacyjny: 16.50 Radio- 
express; 17 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem z K*,towic; 17.20 
Rep. literacki pt. „Jak zostać kns 
leszem”; 17.40 Nowości nagrań ra 
dśbwych; 18.10 M. Raveł: Walce: 
18.40 Reportaż ekonomiczny; 19 
Stud:p Młodych — z cyklu: „Mło­
de pokolenie Polski Ludowej”; 
19.30 Wiersze J. Wyki; 19.30 Trans 
misja z konc. symf. w wyk Ork. 
Symf. Filharmonii Nąrodowej pod 
dyr. J. Krenza: 22.12 Magazyn re­
kreacyjno-turystyczny: 22.30 Stare 
płyty; 23.35 Co słychać w świeeie; 
23.40 Śpiewy chorałowe w inter­
pretacji ze&pcłu chorałowego „Cho 
ralsehoie” przy „Cape-Ra Anti- 
ąua”.

wiadomości: 4.39. 5.3t. 0.30, 7,», 
8.30. 11.3C, 13.M, 1*30, 24.50, 23.30.

bcwiązania, podejmowane
przez te przedsiębiorstwa, u- 
kierunkowane zostały na arty 
kuły najbardziej, poszukiwane 
przez klientów, w tym głów­
nie na wyroby o rozmiarach
niemowlęcych dziecięcych.

powoduje też pewne trudności 
w produkcji. Najlepiej ilustru 
je to przykład. W bieżącym 
roku 250 kobiet przebywa na 
urlopach macierzyńskich. Jeśli 
uwzględnimy drugie tyle ko­
rzystających z chorobowych 
zwolnień lekarskich, jak i 

i ze zwolnień na opiekę nad 
dziećmi, to łatwo zdać sobie 
sprawę z kłopotów kadro­
wych. Sytuację poprawi zdecy 
dowanie zaplanowana na bie­
żący rok budowa żłobka dla 
75 dzieci oraz przedszkola dla 
120 dzieci. Te inwestycje 
zmniejszą absencję kobiet oraz 
ograniczą fluktuację kadr.

DROGA DALSZEJ POPRAWY
Dyrektor naczelny zakładu, 

Stanisław Kuc, stwierdza, że 
najtrudniejszy okęes kształto­
wania się stałej podstawowej 
kadry fabryka ma już poza so­
bą. Załoga stabilizuje się, zdo 
bywa coraz wyższe kwalifika 
cje zawodowe. Było z tym

poczta UKF; 17.40 Wypadek — re­
portaż; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Prze­
boje czterdziestolatków; 19 Pow. 
w wyd .dźw.: „Wielkie wygra­
ne” — ode. 15; 19.35 Opera G. Ver 
di „Rigoletto”; 19.30 „Panna 
B” — ode. 7; 20 Intcrradio — ma 
gazyn aktualności muz.; 20.40 
Swingujący klarnet; 20.50 Ilustro­
wany Magazyn Autorów; 21.50 
Swingujące skrzypce; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — T-ed Zep­
pelin; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu — dyskografie; 23 Interpreta- 
ci? poezji; 23.05 Konc. tylko dla 
n elomanów; 23.5# Śpiewa Magda 
Umer.

Wiadomości: 5, 6, T, 8, 12.«&,
15. 17, 19.30 , 22.

wiele kłopotów. W 
zmieniło się 1 500 
ków (blisko połowa 
roku 1975 liczba ta

roku 1973 
pracowni- 
załogi). W 
zmniejszy

szym zakresie, odbywać się 
dzie rozbudowa zaplecza v»y 
poczynkowego w Uniejo^ 
Raciecicach, Gozdowie i 
mierzu, które to miejscowość 
w skali województwa zgrupo 
wane są w drugiej klasie oś. 
rodków wypoczynkowych.

Nowością w województwie 
nińskim będzie na pewno w 
korzystanie bogatych złóż so 
lanki. które odkryto w okoli 
cy Dąbia. W ostatnich' latacł 
coraz więcej zwolenników zej, 
bywa sobie również w Konin, 
skiem wypoczynek ..pod gru. 
szą”. Przewidziane jest 
rozszerzenie ilości wsi letniska 
wych. Do Skorzęcina i Unie, 
jowa dojdą już wkrótce: Luj 
stów, Mielnica. Miłkowice. M 
korzyn. Powidz, Wilczyn wa! 
Mieczownica. w której atrak­
cją będzie możliwość ja^, 
konnej w stadninie koni.

Duże nadzieje wiąże się tej 
w Konińskiem z budowa zbi« 
nika retencyjnego w Jezior- 
sku. Nąd jego brzegami przew 
dziana jest budowa ośrodków 
wypoczynku sobotnio — nie. 
dzielnego, (woj)

PROGRAM TI: 735 Muzyka w 
dwmu — utwory Z. Kodaly’a; 8.35 
My 76; 8.45 Muzyka spod strzechy 
Górale, górale, góralska muzyka; 
9 Sonaty skrzypcowe Schuberta i 
Dworzaka; 9.40 Dla przedszkoli — 
„Zimowe piosenki”; 10 Czytamy 
klasyków — „Nauczycielka wiej- 
ska** — fragm. cpow.: 10.30 Kon 
eert na ork. dętą; 11 J. F. Haen- 
del: C on certo; 11.20 Muzyka: 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; IIJS Od Tatr d0 B?łtvku; 
12.25 „Sensacie z dawnych lał” — 
montaż książki R. Kalety; 12.45 
Muzyka baletowa; 13 Muz. opero­
wa; 13.35 Wokół snrarrr naszego 
stołu — magazyn żywnościowy;

STRONA

GŁOS 1376

PROGRAM HI: 7.4# Mwyczną 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt 
wytwórni Bałkantdń; 8.30 Co kto 
lubi: 9 „Panna B” — ode. 6; 9.10 
Skaldowie i/Alibabkl — rasem i 
osobno; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 A. 
Vjvałdi — Konc. na skrzypce i 
ork.; 10.ly Boogie woogie Kound 
Dog * Taylora; 10.35 Piosenki z 
Iluzjonu; 11 Życie rodzinne — ma 
gazyn; 11.30 Powracający temat: 
„La Fiesta”; 12.25 Za kierownica; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 „Na 
wschód od Edenu” — ode. 19 po w. 
Johna Steinbecka; 14 Ogólnop. 
Konkurs Altowiolistów im- J- Ra­
kowskiego w Poznaniu; 14.35 J. 
Haydn: Konc. fortep. G-dur; 15.10 
B. Withers w Carnegio Hall; 15.30 
Olsztyński merkuriaż kulturalny; 
15.50 Ballady na cytrę i cymbały; 
JO Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Gitarowe sola Johna Mc Laughli- 
na; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Mikł.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.45 Muzyczny tydzień 
Poznania; 10.4# „Nie tylko dla słu 
chaczy w mundurach”; 11 Dla 
szkół średnich (wych. muz.: „Por 
gy and Bfess” Gershwina;
Konc. muzyki operowej (fragm. 
oper R. Straussa); 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z radiowej fonoteki; 13.5# 
Dla kl. III lic. (jęz. polski): „A- 
wangarda”; 14.21 „Syn słońca i 
inni” — mag. literacki; 15.21 M-u- 
zyka; 15.3# „Matysiakowie”; 16.05 
Nowości PWM; 16.4# Aud. sport..; 
16.50 Radioexpress; 17 Spotkanie z 
PWSM; 17.15 Aud. oświatowa; 17.25 
Słuchowisko C. Chruszczewskiego; 
17.55 Poznański koncert życTeń: 
18.25 Język niemiecki; 18.43 „SOS 
dla biosfery” — Czystość wód; 
19 „Jak działać sprawnie”; 19.15 
Język angielski; 19.30 Transm. kon 
certu symf. w wyk. Ork. Filhar­
monii Narodoy c’ pod dyr. J. 
Krenza; 21.50 Sonaty Haendla; 22.15 
..Studium wiedzy- polityczno-spo­
łecznej; 22.30 Międzynar. Trybuna 
Kompozytorów — Paryż 75.

Wiadomości: 12, 16.

I TEŁHWIziiT"!
PROGRAM I: 6 — TTB — Up-a- 

wa roślin — nowt. i utrwalanie 
wiadomości; 6.30 — TTR — Fizyka

— 1. 53 — Intensyfikacja produkcji 
rośljnnej; 7.45 — „I nikt jej nie 
zdołał uratować” — ang. film fab. 
(kol.); 9 — „Teleferie”; 15.50 — 
NURT — Psychologia — „Organi­
zowanie treści jako ważny element 
uczenia się”. Wykład prof. dr. 
Ziemowita Włodarskiego; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — V Festiwal Widowisk 
Lalkowych dla Dzieci: Marzena 
Zielińska i Melania Karwatowa 
(wg Williama Thackeray’a) „Pier­
ścień i róża”. Teatr Lalek w Olsz­
tynie; 18 — „TV Informator Wy- 
dawniczy”; 18.15 — Filmy przy­
rodnicze: „Nad brzegami wód” — 
prod. węg. i „Nasi skrzydlaci są- 
siedzi” — prod. bułg. (kol.); 18.50 
— „Eureka” (kol.); 19.20 — Dobra­
noc (koł.); 19.30 — Dziennik (kol.); 
20.15 — Wiadomości ’ sportowe
(kol.); 20.25 — Teatr Małych Form: 
scenariusz — Marina ^iiecikowska 
„Dialogi z poetą o poezji”; 20.50 — 
„Panorama” (kol.); 21.35 — „Z wę­
gierskiej płytoteki” (kol.); 22 — 
„Gospodarność i ja” (kol.); 22.15 — 
Dziennik (kol.); 22.30 — „Informa­
cje, Towary, Propozycje”.

PROGRAM II: 16.45 — Język an­
gielski w nauce i technice — 1. 16; 
17.2# — „Jak patrzeć na dzieło 
sztuki” — Portret francuski XVII 
i XVIII w. (kol.); 17.50 — „I nikt’ 
nie zdołał jej uratować” — ang. 
film fab. (kol.); 19 — „Zycie i pa- 
rarrafy”; 19.20 — Dobranoc (kol.); 
19.3# — Dziennik (kol.); 20.15 — 
Wiadomości sportowe (kol.); 20.25 
— Z cyklu: „Urania” — „Perspek­
tywy nauki w najbliższym 5-lecju” 
— Program TV NRD; 21.05 — „24 
godziny”; 21.15 — „Konspiracja” — 
rum, film fab. (kol.); 22.40 — 
NURT — Nauki polityczne: „Han­
del zagraniczny jako czynnik roz­
woju gospodarczego”. Wykład prof. 
dr. Pawła Bożyka; 23.10 — Język 
rosyjski — powt. 1. 15, kurs pod­
stawowy.

CODZIENNIE w programie I TV 
Technikum RolłMcze: w niedzielę 
— o godz. 6.15: w poniedziałek — 
o godz. 12.45; w? wtorek j czwar­
tek — o godz. 6.00 i 13.25; w środę 
i piątek — o godz. 6.#0 i 12.45. fb)

ła się do 800. Nie jest to je­
szcze wprawdzie wskaźnik do 
skonały, lecz zapowiada dal­
szą stabilizację. Na stale zwią 
żą się z zakładem absolwenci 
przyzakładowej szkoły zasad­
niczej (380 uczniów) oraz tech 
nikum (80 uczniów). Temu ce 
łowi służyć będzie też polep­
szenie warunków socjalnych, 
opieki lekarskiej, poprawa ko 
munikacji dla osób dojeżdżają 
cych do fabryki, stworzenie 
lepszych warunków pracy i 
bytu załogi. Jednocześnie pro­
gram zakłada lepszą organi­
zację pracy, udoskonalenie 
technologii produkcji, rozsze­
rzenie działalności wzorcowni.

TAKIE ŁADNE BUTY
Cały program przygotowano 

z myślą o tym, by obuwie pro 
dukowane w gnieźnieńskich 
zakładach było poszukiwane 
przez odbiorców. Oglądaliśmy 
około 90 wzorów, przygotowa­
nych do produkcji na sezon 
wiosenno-letni 1976 roku. 30 
procent propozycji to nowości. 
Paniom na pewno będzie po­
dobać się obuwie, wykonane 
z różnokolorowych paseczków 
na spodach poliuretanowych. 
Naturalnie, wiele zależy od 
jakości surowca. Jakość jego 
poprawia się stale, ale popra­
wa ta następuje zbyt wolno. 
Przygotowany program za­
twierdzony przez KSR podej­
muje wszystkie najważniejsze 
sprawy. Jest konkretny i rze­
czowy. Gniezno jest na dobrej 
drodze w dążeniu do tego, aby 
stać się równorzędnym part­
nerem dla „Chełmka” i „Ra- 
doskóru”. Najważniejsze jest 
to, że do świadomości całej 
załogi dotarła pewność, że moż 
na produkować lepiej.

JERZY KNAPIK

zewsząd
o iAiszqstkinr

HODOWLANE INWESTYCJE

WRZEŚNIA. Znaczny wzrost pt 
głowią zwierząt hodowlanych u 
planowano na bieżący rokwgm 
nie Września (woj. poznańskiej 
Wymagać to będzie budowy wie 
lu nowych budynków inwentar­
skich, modernizacji innych. Pow 
stać mają 64 nowe chlewnie ols 
ry i owczarnie, w kiIkudziestó 
zainstaluje się urządzenia mech 
nizujące obsługę zwierząt. Przy­
być ma łącznie ponad 800 iw 
wych stanowisk hodowlanych.

(bop)

O BEZPIECZEŃSTWO
NA

OSTRÓW.

DROGACH

Ostatnio na dft
gach Ziemi Ostrowskiej 30 iś 
spektorów ruchu drogowego W 
i społeczni inspektorzy ORMt 
przeprowadzili kolejną akcję. W 
rej celem było sprawdzenie pra 
sirzegania przez użytkownik 
szos przepisów drogowych. Ck 
dziło przede wszystkim o wla® 
wą szybkość jazdy, prawidło# 
oświetlenie i stan technicznyP 
jezdów. Podczas akcji skonie 
wano ponad 200 pojazdów» 
chanicznych, rowerzystów i 
niców. Lekkomyślnym użytków 
kom dróg wymierzono liczne« 
daty pieniężne. Najwięcej W 
czeń popełnili kierowcy, ialf! 
nadmierną szybkością i 
dzając inne pojazdy w miejsca^ 
niedozwolonych oraz rowe® 
ści, którzy poruszali się 
bez oświetlenia. Wiele zast^s 
żeń zgłoszono też pod adres- 
pieszych, (tl) JL

Leszno

Przyjazne kontakty młodzieży
z moskiewskim radiem

Koło TPPR przy II Liceum Ogólnokształcącym im- 
pernika w Lesznie należy do przodujących w tym 
Istnieje ono dopiero od kilku lat, a może poszczycić s1?' , 
rymi osiągnięciami. a,

Z ważniejszych, to szeroko rozwinięte kontakty• z r°’ 
śnią radiową w Moskwie. Dzięki nim szkoła otrzyrDa^® ; 
dakcji Radia Moskiewskiego wiele cennych upominko 1 
nowiących pomoce do nauki języka rosyjskiego: 
strujące poszczególne krainy geograficzne ZSRR, 
komplety widokówek, portrety pisarzy rosyjskich i r
kich, albumy i reprodukcję malarskie. .

Członkowie Koła TPPR utzymują również indy^ł ; 
korespondencję z młodzieżą radziecką — z Moskwy- 
gradu, Gorki, Krasnojarska, Komsomolska i innycn 
Kraju Rad. b?

Szkoła i młodzież bardzo sobie cenią tą koresponden 
maga ona w nauce języki rosyjskiego. ei

Godne uwagi są różne formy działalności prowadź 
terenie szkoły. Z ważniejszych to wieczornice przy)a 
sje popularno-naukowe, konkursy piosenkarskie. . j

Na podkreślenie zasługuje także działalność se 
mięci”, ,która przy pomocy redakcji Moskiewskiego 
zyskała wiele adresów obywateli radzieckich — uCZ%^ 
II wgjnjy światowej. Umożliwiło to młodzieży przepr0 
nie (korespondencyjnych wywiadów z kombatantaP1 
Rad na temat polsko-radzieckiego braterstwa br0^1”’^

Młodzież Ogólniaka spod znaku TPPR udziela si? 
aktywnie poza -szkołą. Uczestniczy w akademiach < 
rych zakładach pracy, redaguje gazetki okolicznościo 
wija działalność w wiejskim Klubie Książki i Prasy ” ।
w Murkowie. (r)

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w wojewód^ 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel- 
KONiN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247- 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 10, tcl ^5, 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29. tel.

e<MaeeeMMt>eeeeeeeąee»*eeeaeaff—


